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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:

mesięeznie
kwartalnie
półrocznie

w e L w ow ie n a  p ro w in cy i za g ran icą

I  zł. 50 ct. 2 zł.
1 zł. 50 ct. 6 zł. 7 zł. 50 ct.
» zł. 12 zł. 15 zł.

D on iesien ia  p ryw atne , jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
icklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
cautow od wiersza.

N u m e r  k o s z t u j  3 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie w iłło ro ro m .

GGŁOSZEKiA i PRZEDPŁATĘ prsyjmu ą :  w t tw a  
wie: A dm inistracja Gazety Narodowej ul. K u n ' 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 
rue de Varenne P a ris ; we Wiedniu. H aasei^teij a 
VogleB (Otto Mass) Wahlflschgasse 10 — R u d e ' 
Mossc S ilerstadte 2 — A. Oppelik O runeigaset 1 
— M. Dueks Nachi. M ai Angenfoid & Bm.uicii 
Lessner W&llzeile 6 — Schallek W ollzeil; l i i  - 
Danneberg, I. W ollzeile 19; w Hamburga: A. Hui- 
n sr ; w Frankfwiole: n. M. Ea.asen"tem & Vogitr 
G. I... Daubf- <fc Comp,; w Warszawie: P .eiehm an; 
&. Freurtier.

CEliA OcŁCSZEŃ: Ogłeaieaia zwyczajna na  jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsc-' 
10 et, — Nadesłane za wiersz lub jego miejsce 30 tu
-  fitasy pcbliaznotol za wiersz lub jego miejsce 50 c .
— fryw stua  karaspoadenoya 3 e t  ud wyrazu. -  
iiart> ksrełpoRdenoy^a dla drobnych ogłoś zeń 39

BIURA REDAKCYI: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 5—6 wieczorem. 3 = 2 e c la , łs : t o r : D r .  A L E K S A N D E R  Y O f iE L . lilURA AD M IN ISTSA CYI: ni. Karola Ludwika 3 (sklep) 

otw arte od godz, 8 rano lo  7 wieczorem bez ora rw y.

Lwów 17 paź Iziernika.
O bstrukeyoniśd niemieccy nie zadowa­

lają się samą IV. fr. Prcsse i jej podobnemi 
pismami wiedeńskiemi, w których ubolewają 
nad uciskiem Niemców w Austryi. Te same 
żale wywodzą oni i w niemieckich pismach 
zagranicznych. Przed kilku dniami tego ro­
dzaju jęk boleści pojawił się i w m onachij­
skiej Allg. Z tg ., mającej renomę poważnego 
dziennika politycznego.

Skorzystała z tej sposobności Wiener 
Abendpost celem zaznaczenia, iż je s t  to sm u­
tną  specjalnością życia publicznego w Au- 
stry i, iż opozycya niejednokrotnie zwraca się 
nietylko przeoiw istniejącem u rządowi, ale i 
przeciw samemu państw u i tegoż interesom. 
Wyrazem tego rodzaju postępowania jest osta­
tn i artykuł monachijskiej Allg. Ztg., kreślący 
sytnącyę w Austryi. rząd przy sprawowa­
niu swej władzy na razie nie może liczyó na 
pozytywne współdziałanie obecnej niemieckiej 
opozycyi — powiada Wiener Abendpost to 
nie jego wina, ale samejże opozyoyi, która 
przem ieniła się aż w obstrukcyę. Z tego nie 
można jednak wyciągać jeszcze konsekw encji, 
jakoby istniejący gabinet austryaoki był rzą­
dem „przeciw narodowi niemieckiemu w Au­
stryi". Jest to dowolne a wcale nielojalne 
podstawianie „narodu® zamiast wyrazu „frak- 
cya“. Naród niemiecki a frakeya lewicy nie­
mieckiej to całkiem dwie odmienne rzeczy, 
podobnie jak  identycznem i nie są „interesy 
frakcyjne® a „interesy narodowe®.

Państwem, opartem  na kilku narodach, 
rządzić można — pisze dalej Wiener Abend­
post — jedynie za pomocą układów i kom­
promisów i w takiem  też państw ie nietylko 
rządcy mają trudniejsze zadanie do pokona­
nia, niż w państw ie jednolitem  pod względem 
narodowym, ale też i w szystkie inne czynni­
ki, grające jakąś rolę w żyoin publicznym m u­
szą, zanim w ystąpią na widownię, nabyć wię­
kszego zapasa rozwagi i wstrzemięźliwości. 
Gdy tak nie jest, gdy się dzieje tak, jak je s t 
zwyczajem w Austryi, źe każde uznanie praw 
innych narodowości do cywilizacyjnego swe­
go rozwoju, okłada się piętnem  rabunku po- 
pelnii nego na niemczy śnie, że dalej ustawicznie 
i bez przerwy rzuca się w tłum  podburza 
rzające hasło o „nowych rzemieniach wy- 
krawywanyoh z niemieckiej skóry® — że 
następnie za pomocą takiej metody udało 
się w swoim czasie dziś już  prawie zapo­
mnianą sprawę cylejskiego gimnezynm wy­
śrubować do znaczenia pierwszorzędnej kwe- 
styi państwowej i związać z jej losami losy 
nowej politycznej konstelaoyi — to oczywi­
ście nie można s_ę potem dziwić, źe naw et 
pow ażniejsi* i rozw ain .ejsze dzienniki w 
Niemczech dają sobie bardzo łatwo sugge- 
styonowaó najdziwaczniejsze poglądy na sp ra ­
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wy w ew nętrzne anstryackie, bo przecież te 
d z iennk i w oceniania tych spraw mniej się 
powodują znajomością faktycznych rzeczy, 
a więcej narodowem współczuciem. W szakże 
m onaohijska Allgemeine Zeitung nie wahała 
się wypowiedzieć zdania — w co po prosta 
trudno uwierzyć — że rozporządzenie języ­
kowe — nie wiadomo które, jak ie?  — „orze­
kło suprómacyę języka czeskiego nad nie­
mieckim®.

Obecny rząd aus tr/ack i nie ma chęci 
tego rodzaju fałszerstw  historycznych, czegoś, 
co podobne jest do zatruw ania studzien, słu­
chać i godzić się z tern bez protestu, a prze­
ciwnie mniema, że wolno mu się spodziewać 
po narodzie niemieckim, ladzie filozofów, iż 
w łonie jego znajdują się jeszcze ludzie z ja ­
snym umysłem a bezstronnym  sądem, do któ­
rych zdoła dotrzeć rzeczowe przedstaw ienie 
sprawy".

Rozumne te  wywody Wiener Abendpost 
wywołały naturalnie odpowiedź prasy Abstrak­
cyjnej niemieckiej, na co półurzędowy organ 
m inisterstw a czyni następującą nwagę : Opo­
zycyjne stronnictw a niemieckie nietylko rzą­
dowi ale i sc-bie nawzajem zarzucają ustaw i­
cznie zdradę, jeśli jedne z nich nie idą soli­
darnie z drugiem i, owóż byłoby rzeczą bar­
dzo pożądaną zbadać: które z tych opozycyj­
nych frakcyj niem ieckich są naprawdę obroń­
cami rzeczywistych interesów narodu nie­
mieckiego, a które tylko szkodnikam i spraw y 
niemieokiej.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 17. września

Doniesienia o odkrytym  w Aleksandryi 
spisku a n a r c h i s t ó w  włoskich na żyoie ce­

s a rz a  niemieckiego (w razie przybycia jego 
1 do Egip tu) i na życie chedywa zdają się być 
1 prawdziwe. Wnosimy to z oburzenia piBm an­
gielskich. Mmisteryalny Standard wywodzi, źe 
anarchiści mylą się sądząc, że mąż tego po 
kroju jak  cesarz niemiecki, da się nastraszyć 

* ich knowaniami i dla nich swoje plany zarzuci 
albo zmieni. Ostatnie usiłowanie złoczyńsbie 
może tylko tak jak  poprzednie, odnieść ten 
skutek, że będzie dla mocarstw bodźcem do 
wyplenienia tej ohydnej jak  dżuma sekty.

Angielska opinia dotychczas bardzo o- 
zięble traktow ała sprawę walki z anarchizmem, 
i podskoczyła dopiero ekscytowana faktem  od­
krytym  na ziemi stojącej pod rządami komi- 
saiza  angielskiego.

Jak  słychać, konfereneya antyanarchi- 
styczna niezadługo się zbieize. Co do pro- 
gram a jej, kłopot je s t n&r&zie ze Szwajcaryą, 
która anarchistów nie wydaje państwom, do 
których przynależą, tylko pyta wydalonego, 
dokąd udać się zamierza, i we wskazanym 
przez nie^o punkcie granicznym  go wypu­

szcza. Tymczasem władze niemieokie nie do* 
puszczają wydalonego do Niemieo, jeżeli nie 
jes( poddanym niem ieckim ; tosamo u siebie 
czynią władze francuzkie itd., wydalonego 
musi przeto Szwajcarya przyjąć nanowo. Otóż 
konfereneya ma obmyśleó, środki na tego ro 
dzajn wypadki.

Dzisiaj o godz. 11 przed południem miał 
c e s a r z  n i e m i e c k i  przybyć do Konstan­
tynopola — tymczasem przybędzie dopiero 
ju tro  popołudnia z powoda lekkiej burzy na 
morzu koło wyspy Zante, k tóra okręty za­
trzym ała. Rzymska Agenzia Italiana daje ce­
sarzowi dobrą konkomitacyę do Konstantyno­
pola, donosząc, źe w skutek spo t-an ia  się ce­
sarza z królem włoskim w Wenecyi dotych­
czasowy napięty  stosunek Włoch do Turcyi 
zamieni się w przyjainiejszy, a nadto Niemcy 
i Włochy zawarły konęreuoyę celem rozsze­
rzenia w pływ a włoskiego w państw ie ture- 
ckiem. Obie części tego doniesienia sensu nie 
mają, gdyż Włochy tem chyba jeno narazić 
się m ogły Turcyi, że pozostają w kwartecie 
kreteńskim , a zresztą Tnrcyi ani szkodzić ani 
pomódz nie mogą, i niewiadomo, jakieby to 
wpływy swoje w Tnrcyi rozszerzyć mogły 
Włochy.

Starej daty junkierstw o pruskie od po­
czątku było nieprzychylne podróży cesarza do 
Palestyny, nie upatrnjąo w niej żadnej ko­
rzyści dla Prus. Natom iast wolno-konserwaty- 
wne stronnictwo, reprezentow ane przez wroga 
Polaków aż do bzikowatości Post, kozły ra- 
dośoi wraca teraz, gdy cesarz z Wenecyi od­
płynął, wobec „krzyżowej wyprawy® cesarza 
Tymczasem wolnemyślne pisma porządnie 
szydzą — powiadają, że wyprawa krzyżowa z 
takim  komfortem należy już  do uniw ersalniej- 
szych pojawów czasu nowoczesnego. Podno­
szą one nadto, że jeś li z kół dworskich poru­
szono kwesty j, czyby to kosztów podróży ce­
sarza nie powinna Rzesza niem iecka albo Pra­
sy wziąść na siebie, to należy przypom nieć, 
że wkrótce po w stąpienia Wilhelma II na 
tron listę cywilną podwyższono o półtrzecia 
miliona marek, co w motywach uzasadniono 
nietylko podskoczeniem cen wszelkioh potrzeb, 
ale i zwiększonemi obowiązkami reprezenta­
cyjnemu Więc „choćby naw et podróż ta  miała 
oel polityczny, jaki jej niektóre dzienniki 
przypisują®, to koszta je j  byłyby z górą po­
kryte owemi półtrzecia milionami, jak  wszy­
stkie inne reprezentacyjne im prezy cesarza.

Wreszcie się rządowi niemieckiemu sprzy­
krzyły figle pism protestanckich i ateuszow- 
skich, wyprawiane z rzekomym zatargiem  ze 
stolicą apostolską. Wymyśliły sobie w końcu 
te koła, że kardynał sekretarz stann Rampolla 
złożył zastępcy posła p .usk iego  przy W aty­
kanie pojednawcze oświadczenia. Otóż na mo­
cy upoważnienia oświadcza Post, że gabine­
towi memieckiamu nic o tem  nie wiadomo.

C a r  powróci z Kopenhagi z pogrzebu 
swojej babki 20 b. m. do Liwa lyi (na Kry­

mie, dokąd bawiący na urlopie m inister M u - 
r a w i e w  dnia 29 b. m. przybędzie. Onegdaj 
przybył h r. Murawiew do Paryża i zaraz po­
południa długo konferował z m inistrem  spraw 
zagranicznych p. D e l e a s s e .  Świat po lity ­
czny z wielką ciekawością pogląda na przy­
bycie M ara^iew a do Paryża w tej chwili, 
kiedy pom inąwszy żydowską burdę z pogło­
skami o za achu jenerałów, jezu itów  i p re ­
tendentów, aroywaźne toczą się sprawy w

na paryskiej koferen- 
Amerykanie domagają 
czego żadnego prawa

skowym czy rojalistowskim  jako  rzecz w ąt­
pliwą, a Berliner Tageblatt w lot naw et do­
niósł, że paryski Matin, który d. 14 bm. do­
niósł jak  reszta organów dreyfasyady o spis­
ka, zsras nazajutrz cofnął doniesienie.

W Paryża spokój. Przewódzoy sooyali- 
zmu oświadczyli robotnikom , że d a ls ie  pro­
wadzenie s tre jk a  nie miałoby celą. Że się 
zbierali Orleanie i Bonapartowie, to prawda. 
Pester Lloyd  podnosi, że co rokn o tym  cza­
sie zjeżdżają się członkowie rodziny Bona­
partów w Tnrynie, gdzie przebyw a ks. Klo- 
tylda, m atka ks. W iktora Napoleona (p re ten ­
denta) i ks. Ludwika Napoleona (pułkownika 
rosyjskiego) a siostra króla Hum berta. A tem 
bardziej musieli się zjechać na naradę fami­
lijną z powoda niesnasek, gdyż podobno cho­
dzi o nakłonienie ks. W iktora, aby się praw 
swoich zrzekł na korzyść zdolniejszego brata, 
Ludwika, którego też ks. Napoleon, ojciec, 
umierając polecał. Zjazd nie był zatem  u- 
myślny, ze względu zaw ichrzeń franouskich 
naznaczony.

Gorzelnie i rolnictwo.
Towarzystwo galicyjskich producentów 

spirytusu, które reprezentu ją  między innym i 
pp. W łodzimierz Gniewosz, Karol Czeoz, dr. 
Paygert Kornel, dr. Mikołaj hr. Rey, ks. Paweł 
Sapieha. Leopold Baczewski, W ładysław So- 
łowij itd . wręczyło onegdaj Kołu polskiemu 
i m inistrow i dla Galicyi momoryał w kw estyi 
opodatkowania sp iry tusu  a nadto petycyę o 
nrządzem e na politechnice lwowskiej staeyi

Chinach, w Faszodzie, 
cyi pokojowej, gdzie 
się wyspy Luzon, do 
nie m ają i t. d,

Ten z a m a c h  w P a r y ż u ,  to rzecz ar- 
cykomiozna i oraz w strętnie tragiczna. Naj 
pocieszniej udało się organowi polskiemu, 
które z pierwszego wiersza b i l l u  miano sc- 
bie wzięło i choć naw et w dzień powszedni 
w stroju polskim chodzi, jednakowoż Nowej 
Pressie i je j m teneyom  s;ę wysługuje. W za 
pale przew yższył ten organ Nową Fressę i 
je j koleżanki niemieckie. Na p. dstaw ie tele­
gram ów Nowej Pressy pum o to w sobotę po­
południu szeroko i długo naplotło o „udare­
m nieniu zamachu w Paryża", wywodząc, że 
sprzysiężenie było i zamach był przygotow a­
ny, że jednak  przygotow ania te zawiodły — 
i „czujność i przezorność Brissona uratowały 
F rancję  od przew rotu".

Do takiego tw ierdzenia nie posunęły się 
naw et niemieckie organa dreyfusyady i ja- 
kowegoś ratunku  naw et paryzkie jej organa 
Brissonowi, bo nikomu nie przypisywały. Te­
legram y o wojskowym spisku w Paryżu po ­
dała Nowa Presse z dnia 14 pod znakiem  za­
pytania, a osobno w kom entarzu powątpiewa, doświadczalnej dla przem ysłu spirytusow ego, 
iżby francuzkie stronnictw o wojskowe nosiło j cukrowniczego, piwnego itd. 
się z myślą gwałtownego wywrotu, iżby już Memoryał w kwestyi opodatkowania spi-
w szystkie poczyniło było zarządzenia, aby j r ymgn zaznacza, że pomiędzy przedłożeniami 
ju tro  (w sobotę) przeprowadzić w Paryżu za-j  ugodowemi, ważne miejce zajm uje nowela do 
mach stanu. i ustaw y z 20/6 1888, dotycząca opodatkow ania

D. 15 bm, pisze Nowa Pressa na czele :! spirytusu, zanim więc podwyższenie, to  na- 
„Nadeszle dzisiaj z biryża wiadomości należą i stąpi Towarzystwo reprezentujące przem ysł 
do tych, którym łatwi j  dać wiarę, niż spra- spirytusow y, uważa za potrzebne przedsta- 
wdzió ich pewność. W Paryżu snać pomimo: w ić: P o istaw ą przem ysłu spirytusowego je s t 
szczególnych symptomatów nie wierzą w po- : rolnictwo, w szczególności ziemniaki, a stąd, 
ważne, a zwłaszoza w zagrażające w tej stając w obronie przem ysłu spirytusow ego 
chwili niebezpieczeństwo. Ludaośó p rz y ję ła 1 staje się w obronie prodnkcyi ziem niaka, 
wiadomości obojętnie, na giełdzie nie powiał czyli, mówiąc wprost, w obronie in tenzyw ne- 
ani w ietrzyk zaniepokojenia.". Noica Pressa z go rolnictwa. Galioya bowiem nie ma go- 
d. 16 bm. pisze znowu na czele: „Dzień dz i-;rze lń  fabrycznych, a wszelkie rafinerye tam  
siejszy, w którym  miał się w P&ryżu spełnić znajdujące się opierają się na ziemniaczanym 
zamach wojskowy — n.ewiadomo dobrze, czy spirytusie i ten spirytus j’est również głó- 
przeoiw min sterstw u Brissoaa i zaiDcynowa- wnym produktem  eksportowym  Galicyi. 
nej przez niego rewizyi procesu Dreyfusowskie- j Przez ten ścisły związek, jak i między
go wymierzony — m inął bez żadnego wypad- przemysłem spirytusow ym  a rolnictw em , w  
ku, któryby wyrażane przez republikańską pra- szczególności zaś upraw ą ziem niaka, istn ieje , 
sę obawy uspraw iedliw iał, i niewiadomo naw et podwyższenie podatku spirytusow ego staje 
czy je s t co tub nie jes t praw dy w twierdze- się niebezpieczeństwem  dla upraw y roli i w  
ni ach o spiska jenerałów." ogóle stanu rolniczego w Galicyi.

Podobni berlińskie i inne pisma niem ie-j Zważywszy nadto, że w Galicyi je s t  o-
ckie najźarliw iej gardłujące za D rejfusem  podatkowanie wódki dla funduszu propina- 
podawały telegram y z Paryża o spisku woj- cyjnego, dla kraju i m iast galicyjskich tak,

Hmmnni

W śród L ap  P o lipa .
I S S - Ł - I S T - Ł .
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WINCENTEGO lir ŁOSIA.

(Ciąg dalszj).

Na widok męża p;:ni Łukom ska odłożyła 
książkę, a  wachlarzem ukryła ziewnięcie.

— Droga Zebciu — rzekł od drzwi — 
skonstatowałem  wielkie nieszczęście.

— Cóż takiego? — najobojętniej zapy­
ta ła  niewiasta, myśląo, iż pewnie mąż jej za ­
uważył, albo zaduży w czasie jego nieobeono 
ści wychód mięsa, lub jak ą  kradzież pszenicy 
ozy mąki.

— Iza zakochana emoureuse folie w tym 
Kiślarskim.

Pani Łukomska poruszyła wachlarzem, 
ziewnęła i opuściła oczy na książkę.

Żeby sobie jak  najprędzej poszedł, m y­
ślała i pozwolił je j dokończyć tego epizodu 
z romansu Dumasa. Ona żyła wciąż w abstrak-

eyi, w światach czytanych autorów, przepa­
dała za Dumasem młodym, a świeżo za M&- 
rimSm.

Łukomski zaś w patrując się w żonę m y­
ślał, że czytanie tyoh romansów ogłupiało tę 
kobietę, jeżeli już zobojętniło ją do tego sto­
pnia na los córki.

— Nieszczęście, mówisz? — bąknęła — 
więcej dlatego, by coś powiedzieć, niźeliby 
wyrazić obojętną je j myśl, że to może nie 
było nieszczęściem

Łnkom ski tego tylko chciał.
— Jak to?  zawołał z oburzeniem — ty  

nigdy ssę nie wzniesiesz a la hauteur de la po- 
sition. Iza je s t  wielką par ty ą. Ty jesteś m e  
grandę dame. Ja  marzyłem dla córki o wiel- 
kiem nazwisku i wielkim ty tu le  K iślarski? 
hm, zapewne 1 ród dobry, jak  Łukomskich, ale 
ja  nie na to robię miliony, a wsie ja k  drobną 
monetę, ładuję w kieszenie — tu  ręką w kie­
szeni od spodni poruszał masę drobnego sre­
bra — by córkę wydać za drugiego Łukom- 
skiego ha, ha, ha 1 — zaśmiał się na całe 
gardło.

Nagle westchnął i mówił.
— Ale cóż 1 ul malheur. Ty zdziwaczałaś, 

W święcie prezentować jej nie ohoiałaś. Tutaj, 
w Szamotułach dziękować Boga, że i taki 
Kiślarski się t ra f i ł ; elle aurait pu encore plus 
mai tomber — zaśpiewał i urwał.

Pani Łukomaka przyglądała mu się i mil- czasie kobiecie młodej i pełnej życia na- 
czała. rzucił.

Znała ona go tak  dobrze, iż wiedziała, — On nie miał żony, nie miał tego,
że ten  Kiślarski go uszczęśliwiał, ale był to co się zowie tow arzyszką życia — biadał. — 
człowiek nigdy niezadowolony z tego, co miał, Oc, teraz, gdy ohodziło o rzecz, będącą mo- 
i łaknący oiągle więcej i wyżej. Jeśli wozoraj torem  matek, ta  ani słówka nie m iała do
pragnął gorąco Kiślarskiego, to dziś, dowie­
dziawszy się, iż miał szanse dostania go, uw a­
żał go za pćs aller.

U ita otw ierała, by w tym duchu prze-

powiedzenia i czytała dalej romans najspo­
kojniej.

Ubrał się w kró tką lisiurę i wybiegi do 
j  parku, chociaż wiedział, iż nań czekał Swi-

mówió, ale zaraz pomyślała, że pocóż się mia- j derski, Potrzebował się skupić i sokolim swym 
ła fatygować. Pół życia próbowała ograniczyć i wzrokiem zajrzyó w te ciemne krainy, wkt ó-  
horyzont ambicyi męża i do żadnych na re łódź jego mogły zapędzić fale i bałwany,
tej drodze nie doszła rezultatów . Gdy ku­
pował jakąś wieś, to ju ż  jej nie pragnął i ża­
dnej mu ona nie spraw iała ju ż  satysfakcyi, bo 
w tej chwili m arz jł ju ż  o tej wsi, która za 
nią była.

Uśmiechnęła się niemal z zadowoleniem 
na myśl, jak i figiel psychiczny dział się jej 
małżonkowi za pośrednictwem  oórki.

Wszakże oórki co rok wydawać nie mo­
żna, a Łukom ski by lubił dziś ją  wydać za Ki- 
ślarskiego z możnością wydania jej za rok 
lepiej.

Konies końców ziewnęła, nic nie rzekłszy 
i opuściła oczy na książkę.

Łukom ski pochodził po pokojn i wy­
szedł. Ta bierność jego żony czasem go d ra ­
żniła, a nie przychodziło mu nigdy na myśl,

powstałe z jego  aliansu z Kiślarskim.
On tego człowieka nie znał. Ale któż 

kiedy zna człowieka, którego bierze za zię­
cia? Widocznie nikt, boby nie było na św ię­
cie tylu niezadowolonych teściów nieszczęśli­
wych zięciów.

Ale on i córki swojej nie znał.

Szedł aleją grabową pięknego chociaż 
w zimie parku i zatapiał się myślą w sfery, 
w które nigdy niemal nie wchodził. Jakim  
mężem, jakim  zięciem będzie Kiślarski? Jaką 
żoną i zamężną oórką — Iza?

Jeśli ważnem było, jakim  Witold będzie 
mężem, to ważniejszem było jakim  będzie 
zięciem.

Zięć jego nie mógł być ważony ani mie-

mial po nim dziedziczyć połowę lego, co dziś 
miał i tego, oo od dziś dorobić zamierzał. 
A dorobić zamierzał o wiele więcej, niźli 
miał. Zięć jego miał mn w tem zadania zro­
bienia milionów, któregoby za żadne miliony 
płacone gotówką nie odstąpił, pomagać, a nie 
przeszkadzać. Jeśli nie był zdolnym mu po­
magać, to m usiał być o tyle biernym , by ni- 
czem nie szkodzić.

A od zięcia jeszcze była dla takiego ja k  
on człowieka ważniejszą ta  Iza, jak a  się mia­
ła z dzisiejszej Afrodyty pod wpływem mał­
żeństwa zmieniającego kobiety — wykłuć.

On miał dwoje dzieoi i córki swej s tra ­
cić ńie choiał.

Ta córka była mu do życia potrzebną, 
by w niej czuł nietylko osobę, dla której 
dalej miał pracować, ale by w niej znajdował 
pierwiastki, dodające mu siły i otuchy, obie­
cujące, że po jego śmierci dziecko jego pój­
dzie jego śladami.

Zięć jego m usiał być przedewszystkiem 
jego zięciem.

Powtórzył dwa razy w myśli ten frazes 
i sam przystan-ił w szpalerze, zastanowiony 
jego głębią.

(C. d. n.)

iż to on ją , siłą swej ogromnej woli, wsw oim  rzony m iarą pospolitą w świecie. Zięó jego

Gorset), iakotj, wstążki, w ełn ili pieca w wielkim w yw ie Mikołaj Ludwig, Lwów, Micka 14
Na jesień materye wełniane

poleca

w  w ie lk im  w y b o r z e Magazyn Schayerów we Lwowie.
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iś  w szystkie op łaty  publiczne łączne w yno­
szą 61 do 68 oentów od l itra  sp iry tnsa  prze- 
aięfcnie w krajn  — w szelkie jeszoze nowe 
podw yższenie podatku spirytusow ego grozi 
zanikiem  przem ysłu gorzelnianego i rów no­
cześnie upadkiem  wszelkiej intenzyw nej u- 
praw y roli.

W dalszym  oiągu memoryał wylioza 
szozegółowo rozm aite postulaty a w pierwszym 
rządzie co do rozszerzenia kontyngentu, oo 
do podwyższenia ilośoi spirytusu mającego 
korzystać z superprem ii wywozowej przez 2 
pierwsze lata, dalej, zmiany preoipnum zastrze­
żonego dla gorzelni rolniozyoh 30 pro. kon­
tyngen tu  na 70 pro., i rozdziału kontyngentu 
niewyrobionego (dodatkowego) tak , aby on 
następował z uwzględnieniem  szozególniejszem 
gorzelni, k tóre stosunkowo do obszaru za ma­
ło m ają kontyngentu.

Dla gorzelni r o l n i e z y o h  żąda memo­
ryał następująoyoh u lg :

a) Dozwolonego łąozenia kontyngentów  dwu 
gorzelni sąsiednich, jeżeli należą do je d ­
nego przedsiębiorcy, a to dla zmiejsze- 
nia kosztów adm inistraoyi; odnowienie 
pozwolenia musi oo trzy  lata  nastąpo 
waó.

b) Bonifikaoyi o dwa (2) złr. wyższej niż 
dotychczasowa. Przedłożenie rządow e, 
uznająo potrzebę podwyższenia, ozyni to 
połowicznie w wymiarze, który nie gwa 
ran tu je  gorzelniom  rolniczym tej kom ­
pensaty, jak iej wobeo ogólnego spadku 
ceny spirytusu przy tak znacznym pod­
wyższeniu podatku niezbędn e potrze­
bujemy.

c) Wysokość bonifikaoyi oraz oharakter g o ­
rzelni nie zm ienia się, jeśli produkoya 
miesięczna lub roozna przekroozy 5 
pro. astawowej ilośoi; w tyoh wypadkach 
nie ma mieó również miejsoa doohodze 
nie karne, podobnie jak  to przy innyoh 
oznajm ieniach skarbowych ma obecnie 
zastosowanie w ustawie.

d) Ponieważ gorzelnie przerabiająoe melasę 
przerabiają produkt, w którym 1 kilo 
oukru je s t o 60 pro. tańszy, niż odpo­
wiednia ilość skrobi w ziem niakach, lub 
w abożu, zatem, o ile gorzelnie pędzą z 
m elasy, należy je  wyłąozyć od podwyż­
szenia bonifikaoyi z uwagi, że melasa nie 
je s t  produktem  rolnym, ale odpadkiem 
fabryoznym.
Dalej m em oryał się dom aga:
Nowela i przepisy wykonawcze nie m a­

ją  naw et w drobnostkach hamować w go­
rzelni (rafineryi) postępow ania teohnioznego 
praktyką usta lonego ; również nie mogą no­
we Drzepisy nowyoh kosztów dla gorzelni 
sprowadzać.

Co do kontroli, to nauozeni oiężkiem 
doświadczeniem dziesięcioletniem, domagamy 
się w prost zaprowadzenia zbiorników, jako 
jedynej podstaw y do obrachunku, oraz wpro­
w adzenia hand lu  na wagę rządow ą na spo­
sób pruski, ponieważ nie tylko ten system 
wielkiem je s t  uproszozeniem kontroli, ale a- 
sekuracyą dla właścicieli gorzelń i ich urzę 
dników gorzelnianych od przew ażnej ilośoi 
kar za niezawinione ubytki i od obecnego 
ohaosu rachunków magazynowyoh. W prowa­
dzenie przez nowelę zbiorników bez odrzu- 
oenia krępująoyoh przepisów zegarowyoh, 
w ygląda na illuzoryozne zastosow anie się do 
żyozeń naszych, a je s t tylko krokiem  pró 
bnym na tern polu, k tóre nas bynajm niej za­
spokoić nie może.

Zm iany ustaw y, odnosząoe się do kon­
tro li, o ile w n iektórych wypadkaoh są dla 
gorzelniotwa pomyślne, o tyle w innych są 
w prost fizyoznie niemożliwe i dają pole do 
weksaoyi i szykany. Jako dowód klasyozny 
przytaczam y § . 51  ust. 6 i 65 a. Zastrzegam y 
sobie stąd głos fachowy przy  ostateoznem  u- 
kładaniu ustaw y w komisyi m iędzyparlam en 
tarnej i domagamy się stałej reprezentaoyi w 
faohowem oiele doradozem m inisterstw a skar­
bu, tak, ja k  go już m ają inne przemysłowe 
stow arzyszenia i izby handlowe a to tern 
spieszniej, iż ohodzi o ułożenie przepisów 
wykonawozyoh do noweli wódozanej.

Obrachunki w gorzelniaoh i wolny oh 
składaoh m ają byó raoyonalniej przeprow a­
dzane. Zwracamy uwagę ohoóby tylko na tę 
niesłuszność, że kontyngent, przydzielony go­
rzelni, je s t  obeonie tylko na papierze, bo od­
padają odeń wszelkie ususzki, zam iast ażeby 
były liczone dc ezkontygentu  ; również n ie­
słychanie krzywdzącą je s t  obecna praktyka 
form owania z książkowych zaników nigdy 
nieistniejącej nadw yżki, która okazuje się w 
końcu błędną, ale przedsiębiorca odpowie 
dzialny je s t za ów książkowy nbytek i opła- 
oa go faktyoznie.

Wreszcie żąda m em oryał:
Uw olnienia gorzelni rolniczych od po­

datku  zarobkowego, ponieważ sprzeoiwia się 
to  daohowi i brzm ieniu ustawy, k tóra wszel 
kie rolnicze przeroby uw alnia od podatku.

Dotyohozasowy obrót z W ęgrami ma 
trw aó nadal tak, aby wódka pod węzłem o 
p ła ty  konsumoyjnej mogła dalej przeohodzió 
do Węgier.

W końcu należy wydaó ustawy, które by 
zapewniały uwolnienia podatkowe i u lgi 
frachtow e przem ysłowi przerabiaj ąoemu skro­
bię (z w yjątkiem  gorzelni) na wzór ustaw  
w ęgierskioh z roku 1882 i 1889, k tó re  dopro-

a zapobiegły 
rzelń.

naim iernej konkurenoyi go-

In,
Lwów d. 17 października.

Doniesieniem o sprzysięźeniu „wojsko­
wo- klerykalnem “ w Paryżu niepom iernie się 
skom prom itowała prasa dreyfusowska a zara­
zem zam iast tem pomóc gabinetowi Brissona 
zaszkodziła. Skompromitowała się strasznie, 
bo mimo uioozystego zapewnienia, iż sprzysię- 
żenie odkryto — mało kto uwierzył, iż w o- 
góle istniało. Nawet zagraniczna prasa ży­
dowska z wielkiem niedow ierzaniem  powtó­
rzy ła  wieść tę  za swoimi kolegami paryskimi. 
Neue fr . Presse u trzym yw ała wprawdzie, że 
„coś na tern wszystkiem  być m usi“ — ale za 
razem  dodawała, iż zapewne doniesienia są 
przesadzone. W niedzielnym  zaś numerze 
stw ierdza, iż „sobota, dzień przepowiadanej 
katastrofy  franonskiej nie tylko przem inął 
spokojnie, ale nie przyniósł naw et żadnego 
szczegółu mogąoego stw ierdzić, iż jakiekol­
wiek sprzysiężenie było zamierzone". Jedynie 
lwowska filia Neue fr. Prisse przyjęła oałą 
wieść zupełnie na seryo i swoim polskim 
ozytelnikom w yłożyła obszernie od jakiego 
to nieszozęśoia wybaw ił Brisson Franoyę od- 
kryoiem sprzysiężenia !

Dzienniki dreyfanow skia zapewniały, iż 
Brisson je s t w posiadaniu dowodów, że sprzy­
siężenie było uplanowane, że przedstaw i je 
najpierw na naradzie gabinetu, a następnie 
wobeo c«łej F rarnyi. Tymozasem z wielkiej 
tej zap wiedzi nio się nie ziściło. Rada gabi­
netowa zajmowała się spraw ą P itq iarŁa a ra- 
ozej koi fliktem, jak i powstał w jego sprawie 
między sądami oywilnemi a wojskowemi, 
nadto postanowiła z powodu, że zamierzony 
strajk  robotników kolejowy h nie przyszedł 
do skutku, wycofać wojska, które obsadziły 
dworce kolejowe, jakoteż z tego samego po­
wodu oofnąó poprzedni nakaz skonsygnowa- 
nia wojska w Paryżu.

Z ostatn ich  wiadomość , jak ie  w ciągu 
niedzieli nadeszły z Paryża, je s t  do zanoto­
w ania, iż senator W^ldeok Rousseau, k tóry  
nie może byó uważany za polityoznego zwo 
lennika obeonego radykalnego gabinetu fran- 
ouskiego, był u prezydenta m inistr w i dłuż 
szy ozas z nim konferował. Powiadają, że 
zwraoał on uwagę Brissona na niebezpieczeń­
stwa, k tóre wym knąć m >gą, jeśliby  dalej po­
trw ała obeona sytuacya i zapew nił szefa ga­
binetu, że um iarkow ani republikanie poprą 
go z całą lojalnością, jeśli energioznie zeohce 
położyć kres teraźniejszym  krytyoznym  sto­
sunkom, pod brzemieniem których i Franoya 
oierpi i rzeozpospolita na niebezpieczeństwo 
je s t narażoną.

Temps na dowód, ż ienersł Zurlinden 
nie może byó w aferę wspom nianą wraięsza- 
ny, przytaoza w yjątki z jego rozkazu dzień 
nego, wydanego po objęciu naczelnej komen­
dy paryskiej, w któryoh tenże zapewnia, iż 
w tym  samym kierunku działać będzie, oo 
jego poprzednicy i nakazuje wojskom szano­
wanie zarządzeń rządu rzeozypospolitej.

Ze sfe r pocztow ych M inisterstwo hau- 
dlu nadało starszem u ofioyałowi pooztowemu 
Teodorowi Lewkowowi z Kołomyi posadę kon- 
trolora pooztowego we Lwowie.

M inisterstwo handlu zamianowało kon 
trolora pooztowego Maryana Jastrzębskiego z 
Kołomyi zarządoą pooztowym w Skale.

Ze s fe r kolejow ych. Sohneebaum Abra­
ham, inżyn ier w Stanisławowie, mianowany 
zastępcą naozelnika ogrzewalni w Karlsba­
dzie. P rzeniesieni: Kyowsky A ugrst, adjuukt 
ze Lwowa do Stanisławowa, Hoszowski Ro­
bert asysten t z okręgu lwowskiej dyrekoyi do 
Iokan. — Przyjęoi z is ta li :  Stankiewicz Wła­
dysław jako  aspirant, Grondalczyk Ludwik 
jf.ko w olontaryusz. — Przeniesieni w stały 
stan  spoozynku: Thumen Feliks, inżynier ad- 
jonkt i Freyham m er Karol, ofioyał, obaj w 
Czermowoaoh.

Slab. Dnia 10 listupada br. odbędzie się 
w Z&l szozykach ślub panny Kmi Brumokiej, 
oórki Seweryna br. Bruniokiego, z p. S tan i­
sławem Balem.

Dz!eó 19 lis topada  jako dzień imienin 
śp. oesarzowej Flżbiety ma byó i nadal wedle 
rozporządzenia m inisterstwa wyznań i oświa-

skiego, Rejohana i Sozańskiego. W salonaoh 
klubo wyoh umieszozono tradycyonalne ko­
minki polskie wykonane a bukaczowieckiego 
alabastru i kołokolińskiego wedle modelu p. 
Plizzewskiego. W ytworny ten dom kosz owal 
ogółem 450.000 zł.

Nieszczęśliwy wypadek. W poniedziałek 
we Lwowie okolu godziny drugiej przyguio- 
tła  ziemia, k tóra osypała s-ę przy  zakładania 
fundam entów w hotelu Źorza, robotnika na­
zwiskiem Krzyżanowskiego i uszkodziła mu 
brzuoh i piersi.

lu tru z y . Lwowskie m ieszkanie ks.J J e ­
rzego Czartoryskiego na u lio / Trzeoiego Ma­
ja  1. 7 splądiowali przed kilku dniami nie­
znani ludzie podczas nieobecności właściciela. 
Inw azya ta  przedstaw ia się niezwykle in te­
resująco, gdyż złoczyńoy poodrywali w szy­
stk ie zamki, poprzewracali wszystko do góry 
nogami — a nie zabrali zupełnie nio, mimo 
że kosztownośoi były pod ręką. Tylko w biur­
ku księoia porozrzucane przedtem  papiery 
znaleziono w wzorowym porządku.

Miejsce na staoyę strażn iczą  centralną 
we Lwowie wybrała juz osobna komisya m iej­
ska do tego wydelegowana. Gmach stanie na 
placu Strzeleokim tyłem  do tea tru  letniego,

K R O N I K A .
I móuj dnia 17 Października.

K orespondent m sz  p a rla m e n ta rn y  (t)  
uprasza nas o sprostowanie, że pisząc z Wie­
dnia o posiedzeniu Izby z 80 września br. na 
którem  odbyło się owe pamiętne głosowanie 
imienne w spraw ie wniosku br. Sowegla, k tó­
re wykazało przypadkową mniejszość 10 g ło­
sów po strom e większości parlam entu — nie­
słusznie wymienił pomiędzy nieobecnymi po­
sła dr. Traohtenberga. Dr. Traohtenberg był 
obeonym i głosował z prawioą, c stw ierdza 
urzędowy protokół stenografiozny.

Zapiski osobiste. Marszałek krajow y hr. 
Stan. Badani wyjechał do Radzieohowa i po­
wróci w środę do Lwowa

Zm iana w łasności. Dobra Szydłowa w 
powiecie tarnowskim  nabył od p. Anny z hr. 
Zborowskioh Dzwonkowskiej p. Zygm ut Za­
wadzki.

M ianowania. Starszy kom isarz krakow ­
skiej polioyi W ładysław Swolkien mianowa­
ny został radcą tam tejszej po lioy .

Lwowski wyższy sąd krajowy zam iano­
wał auskultantanai okręgu lwowskiego w yż­
szego sądu krajowego praktykautów  sądc- 
wyok: dra Edw arda W ibirala, K aźm ierza Do 
bruokiego, Józefa Kleinedera, Konstantego 
Grabskiego, Józefa M yszkow skiego, Ajtala 
W itoszyńskiego, W ładysława Orobkiewioza, 
Jana Rybaezka, tudzież asystenta rachunko­
wego wyższego sądu krajowego lwowskiego 
Bolesława Dominika Krokowskiego.

W iadom ości dyrcezyalne. Dyeoezya prze 
m yska : Przeniesieni : ks. Jan  Szczerbiński,
wikary z Zaleszan do Rychcio ; ks. Jan  Ma 
iek  z Rychcio do Zzla-zan. Zrezyguował z u- 
rządu dziekana przeworskiego ks. Tomasz Ko­
walski, a w jego  miejsce zam-anowany zo­
stał ks Antoni Dymicki, proboszcz w Kańozn- 
dze. Prezentę na opróżnione benefioynm w 
Zborowioaob otrzym ał ks. Michał Bejster, pro- 
bosioz z Muiylowio Egzamin konkursowy na

Sroboszozów, złożyli k s ię ż a : Dassyk Józef,
ondelowzki Leon, Męski Zygm unt, Orłowski 

Adain, Owoo Wojoiech, P rugar Wojoieoh, Ra- 
mooki Józef, Sieraęga Franoiszek i W&tule- 
wioz Józef.

Dyeoezya tarnow ska. - P rzen iesien i: ks. 
Michał Lsżoń ze Skrzeozowa do Siedlisk, ks, 
Franciszek Siedlik do Lisiogóry, ks. Wojoieoh

Inne wiekopomne odkryoie zrobił znowu 
na iozyoiel Gresohik. Wynalazł on skądś m a­
pę, j a k  p rzypuszcza po je j  bardzo złem wy­
konaniu , spreparow aną około r. 1750. Na ma 
p<e tej, ora-vistawiającej kom itat spiski, nie­
znany k a r to g ra f  pozwolił sobie ża rta  i oałą 
p< lió  naszego kraju zaw artą między Tatrami 
aż do Białki z jednej strony, Czarnego Du­
najca s drugiej, a pcłąozonyoh Dunajoów od 
polno, y n azy w a po łaoinie obszarem, zaję­
tym gwałtem  na Węgraoh przez Polaków w 
w wieku XVI i do dziś duia zajm ywanym  
przez Galicyę.

Na takich dwóch filarach oparł Pestcr 
Lloyd swoją poohwałę dla pracy spiskiego 
profesora Bardosy’ego płytkiej i na wskroś 
szowinistycznej, z której ma wynikać, że je ­
szoze do połowy ośmnastego wieku pod Kar­
patami żyó miała tradyoya, jakoby oałe Ta­
try  razem z półnoonymi swymi stokam i były 
praw owitą własnośoią Węgier, a bezprawnie 
w obwili słabośoi państw a węgierskiego przez 
potężną wówozas Polskę biednym  Madyarom 
zabrane zostały. Gdy w ten sposób roznam ię- 
tn is ją  opinię węgierską naw et takie jak  Pt- 
ster Lloyd dzienniki, mająoe pretensyę do po­
wagi, a reprodnkująoe pierwszą lepszą bre­
dnię, urodzoną w głowie ograniozonego pro- 
fesorzyny z prowinoyonalnego m iasteczka, to 
nie dziw, iż spór o Morskie Oko w yrasta po 
te n  w oczach nieprawników i niehistoryków  
w sprawę niezm iernie zawikłaną, w której 
Węgry m ogłyby ->ię powoływać na jakieś do­
kum enty. Tymczasem w rzco/.ywistośoi prawa

watelstwa. żeaz Ehrenpreis, zgłosił niewypłacalność,
U roczysty  w ieczór K ościuszkow ski od-j pasywa jego wynoszą około 130.000 zł. W do­

był się wczoraj w sali „Sokoła". Na scenie ^ r z e  poinformowanych kołach finansis ów tu- 
stosownie do tej okolioznośoi udekorowaneji tejszyoh twierdzą, że powyższe bankruotwo 
widniało wśród zieleni popiersie Kośoiuszki. jest zapowiedzią szeregu następnyoh.
Do publiozności liozme zebranej przemówił! lw ow skich rokach sądów przysię-
najpierw prezes „Sokoła" dr. Dziędzielewioz,1 głych, zaozynająoyoh się 20 bm. rozp&trywa- 
objaśniająo zgrom adzonym  znaczenie uroczy- ’ ue b ę d ą  następujące sp raw y : 20 bm. Ilko Mo- 
stośoi, która mająo za oeł ozoi jednego z naj - j mot  o morderstwo, 24 bm Edw ard Durha- 
większyob bohaterów i najw ierniejszych sy-jnow ski o obrazę ozoi, 26 bm. Michał F iru t i 
nów Polski, Tadeusza Kościuszkę, powinna o d -. towarzysze o sprzeniewierzenie, 31 bna. Marya 
bió się głośnem echem w każdem seroc p o i-: Kilianowa o podpalenie, oraz Bech recte Baoh

o kradzież, 2 listopada Domka Baohówna o 
m orderstwo, 3 listopada Jan  Rewij o podpa­
lenie, 4 listopada Piotr Kotyk o zabójstwo, 
5 listopada Jadwiga LLowiecka o dzieciobój­
stwo.

Duputacya „Czytelni k a to lick ie j"  (pp.
, Thnllie, M arczyński, Gajewski) wręczyła w

skiein Pamięó Kościuszki — mówił dr. Dzie 
dzielewioz — powinna nam i naszem u potom­
stw u przyświecać świetlaną gwiazdą, k tóra 
ws1 azuje drogę obowiązku patryotyoznego i 
zaobęoaó do naśladowania życia narodowego, 
bohatera, w którym  nie było rozbratu  między 
słowem a czynem.

Następnie po odśpiewaniu kantaty  Ko-j  u d z i e l ę  j Em ;  b M6raW8kiemu ’ dyplom 
ioiuszkowskiej" przez ohor „Sokoła", którym  ozłonka honorowego. Na przem ówienie pre- 
wyborni > dyrygow ał p. Bursa, wygłosił p M. ze8 . Thulliego, w yjaśniające pobudki tej ma- 
Rolle odczyt p n. „ I W ż o łn ie r z e  epoki Ko- m £estaoyi, odpowiedział widocznie nradowa- 
ściuszkowskioj." Prelegent przesunął przed wany ar0ypa8terZ) 06ni sobie to odznaczę- 
audytoryum , które w skupieniu sRohało jego me przez iU8tytQoy(J która dzięki mezmordo- 
wywodów, szereg sylwetek poświęcanych t ym'  0J swojego prezesa pomyślnie się
poetom, którzy ja k  m ityczny Tyrteusz krze rozvrija j n ,ej a ko złożyła rygorozum  dojrzą- 
pili gon|oą pieśnią ostygają^ego daoha patryo- j żywotności. Życząc wiec powodzenia
tycznego w szeregaoh polskioh i ohoó liie- j rozwoju nadal udzielił arcypasterz obecnym 
wprawni do boju imali za mieuz, aby krw ią błogosławieństwa, poczem zaszczycił depu^a- 
swoją zmazać hańbę wyrządzoną gazyżme. oyQ dłuższą rozmową, wyoytn:>r  o szozegóły 

Pieśni patryotyozne wojenne tej plejady rozw oju Czytelni, której jes t ikiem wspie- 
poetow żołnierzy — to wieniec z kwiatów, rają 0ym
który uwiła muza poetycka nad mogiłą Polski i P rzejechan ie  przez ko’«J Na dworou
aPa . i r. podgórskim pod Krakowem wpadt pod prze-

Prelegent dał sylw etki Niemoewioza, Fe- jeżdżająoy pociąg Paweł Kopeć, którem u koło 
Hńsidego, Jasińskiego, Marcina Molsk ego, lokomotywy zmiażdżyło obie nogi. Stało się 
Stefana Garczynskiego, Konstantego Gaszyń- ■ fco w poniedziałek raro.

° rq 7  kolei pam Camillowa odśpiewała „Aryę we L r wie znacznie s.ę ociepliła
Halki14 Moniuszki ! „Pieśń i T y44 Stohla, na ,a wicher zupełnie ustał

grodzona burzą oklasków za śpiew trz y k ro tn ie 1 . Af ‘% T  Z Sanockiego6 ’   J piszą do Echa przemyskiego: Rozmaioi ruscy
pow arzany p ,y  l^Y - ! włościanie o trzym ują tu p.smo ruskie, wyoho-

n - a l  „bohatera d^ oe w O ld-Ford, w Ameryce pt. Sm t. Jest

ty wolnym od nauki i mają byó urządzane w a pomieśoi w sobie - tftkże 8t ra tunkową i 
ten  dzień uroczystości kościelne odpowiednie. j miej 8kie iaboratoryum  chemiczne.

Issakow icz udał s i ę . % g jod(l j wyoieńozema upadł w ponie-
przed kilku dniam i do Lyśoa, we wtorek l ifdz iałek  rano na plkcu Bernardyńskim  we Lwo- 
b. m. prz będzie do Tyśmiemoy, a w środę W1C nieznajom y jakiś człowiek. Przechodnie 
19 b. m. do Stanisław owa na kanoniczną w i - 1  pospieszyli mu z pomocą.
zytaoyę i pozostanie tam aż do p iątka w ie-, Krach budow lany, wiszący od lat ki l ka, .
ozo i. p bytn tego w Stanisł wowie ako- j nad Lwowem, spowodował onegdaj znaozue Galioyi do Morskiego Oka są jasne i dowie 
rzysta tam tejsza rada miejska i ęozy a o - (b*nkruotwo. Oto jeden  z najzuaozniejs^ycb dzione, a tylko Węgrzy szukają kruozków i 
stojnem u jubilatow i dyplom honorowego oby-(l wow8kich przedsiębiorców budowlanyoh Moj- j obeoną opinię swego społeczeństwa, urobioną

takim i jak  powyżej opisany sposobami ohoie- 
liby podstawić za dowody — któryoh na 
szozęśoie nie ma.

Mla&to T arnopo l traktuje z lwowskiem 
akoyjnem towarzystwem  browarowem o wy­
dzierżawienie temu ostatniem u propiuaoyi w 
Tarnopolu za 92.000 zł. Dotychczas propina- 
oya niosła m iastu 75.000 zł. Za warunek sta­
wia towarzystwo browarowe, aby otrzym ało 
propinaoyę bez lioytaoyi i na lat sześć.

Spraw a o zam ordow anie gó rala  Cha­
ły  b, w Szaflarach pod Z .kopanem  przez ż y ­
dów Faerberów, w której trw a od trzeoh dni 
przesłaohiwanie świadków, stała się na po­
siedzeniu sądowem poniedziałkowem senza- 
oyjną. Przesłuchano mianowioie Jana Ujwa- 
rego z Nowego Targu, który  zeznał, że w d  .ia, 
w którym  znalezione zostały zwłoki Chady- 
by, zobaczył o świoie Ch&ima Faerbera bie­
gnącego przez rynek nowotarski od strony 
Szafiar. Zmięszany i niespokojny zatrzym ał 
się Faerb >r przed sądem, potem pobiegł na 
ulioę Lndm ierską ku domowi, gdzie mieszkał 
sędzia Brożek i zakołatał do drzwi. Wpuściła 
go nieubrana jeszcze go podyni Regina Le- 
śnicka. Faerber zabawił około 10 m inut w do­
mu, potem wyszedł i udał się do żaudar- 
meryi.

Po tem zeznania Ujwarego zaprzysię-
żono.

Oskarżony Chaim F& ber w najwyższem 
zdenerwow aniu zaprzeozył, jakoby o tej po­
rze był u sędziego Brożka. Bił się w piersi i 
zaklinał na wszystko, że to nieprawda, woła­
ją c : „Niech mię powieszą, jeże li to prawda I* 

Farber zażądał wezwania na świadka sę­
dziego Brożka.

Trybunał nchwalił to i postanowił prze­
słuchać sędziego Brożka jeszcze w poniedzia­
łek na rozprawie popołudniowej.

Obrońoa wniósł odroczenie rozprawy, ale 
prokurator sprzeoiwia się tem u i wyraził 
zdziwienie, że sędzia Brożek słuchany ji ko 
świadek w tym procesie w śledztwie, nie 
wspomniał, iż F łrb e r był u niego w d mu. 
Może byó, że obecnie ten szczegół sobie przy­
pomni,

Co do wniosków obrony, to prokurator 
wnosi, aby .trybunał wstrzym ał się ze swoją 
u hwałą, dopóki sędzia Brożek swyoh zeznań 
nie złoży.

Wyrok w prooesie zapadnie prawdopo- 
di bnio we wtorek wieozorem.

Poświęcenie budynku „Gwiazdy” bro- 
dzkiej. Brodzkie stow arzyszenie rękodzielni­
cze „Gwiazda" posiada obeonie własny dom 
o kilku obszeruyoh pokojach, sali i scenie. 
Onegdaj odbyło się uroozyste poświęoenie te ­
go przybytku. Poprzedziło je  nabożeństwo w 
kośoiele parafialnym , k tóre odpraw ił ks. ka­
nonik Sw isterski ze L ?owa, dawny proboszoz 
brodzki, szozery i życzliwy przyjaoiel „Gwia­
zdy". Kazanie wypowiedział ks. S wistelnioki.

Po mszy w budynku „Gwiazdy" po od­
prawieniu modłów, ks. Swisterski dokonał 
ak tu  poświęoenia, poozem w piękcych słowach 
przemówił do zgromadzony oh. Jaw ili się próoz 
lioznej rzeszy członków, burm istrz Kulak, sta­
rosta hr. Rassooki, m arszałek Sala i wiele in ­
nyoh wybitnyoh osobistośoi z miasta. Na 
uozoie przemówił pierwszy, prezes „Gwiazdy* 
p. Librewski, dyrektor gim uazyum  w itając 
gości. P. Zgóralski wniósł toast na oześó du- 
ohowieństwa, Broj&nowski na pomyślność 
„Gwiazd” a dalej przem aw iali: prezes tarno ­
polskiej „Gwiazdy" p. Gadroyó, delegat lwo­
wskiej „Gwiazdy” p. Rodakiewio*, stanisławo- 
wkiej p. Stanelik, przemyskiej M iehuiowsk:, 
prezes „Gwiazdy" z Gródka ks Laohowicz i 
w. in. W.ośoianin rękodzielnik Grzegorz Sza- 
włoiki z Załozieo wniósł toast na powodzenie 
„Gwiazd44 i zapewnił, że staraniem  jego  bę­
dzie za ożyó „Gwiazdę" Założcaoh.

W dalszym ciągu odsłonięto w sali .por­
tre t śp. Piotra Stankiewioza, nauozyoiela, któ­
ry należał do gorliwych pionierów rękodziel­
nictwa i do założycieli nieistniejącej dziś „Zo­
rzy” a późni j „Gwiazdy. Na tym akoie wy­
głosił ozłonek „Gwiazdy4 p. Niedżwiecki ory­
ginalnie napisany na cześć śp. Stankiewioza 
wiersz p Kędzierskiego. Szereg przemówień 
z ikońozył wiceprezes Haładewioz to a s te m : 
„Kochajmy się."

P o jedynek  miał w Czerniowoaoh akade­
mik L. z pewnym młodym właśoicielem dóbr, 
który dostał oiężką ranę w lewe ram ię

N iezadow oleni chłop!. W Majdanie, na- 
leżąoym do skarbu br. Boul, miała się w ty c h  
dniach odbyó komisya sądowa w cela odgra­
niczenia i oddania w posiadanie paroeli leśnej. 
Komisya, której przewodniozył radoa sądu p. 
H a r a s y m o w ic z ,  nie mogła załatw ić swej oayu- 
ności, gdyż chłepi stawili groźny opór, woła­
jąc, że „zakopią oałą komisyę do ziem i." Wo-

w sukmanie" -  .legendę pierwszej m łośoi” i |  ^  pisemko redagowane w duchu szyzmatyo- 
wmtfln jakoteż aua Jaroń ProPagQJ0 1 prawosławie, wy-

Żyozenia Rubi ns t ei - ? ■ - owi ąc ,e m durnenoye po- 
i za cre  na wio- nowoerców, Barwińskiego, Waohnia-

“  * nina ltd. oh walą Nauaaowioza. Niejaki Mikołaj

„mój pierwszy występ 
skiego za odśpiewania 
na, „Medalionu" Kratzera
lonozeli.

Między występami pani Camillowej i pp 
Wostrowskiego i Jarońskiego Hokoli popisy

Semenowioz D&iama, chwali Joana Rozdil 
‘ skiego z W y-zowatki, że nie przy jął księdza

wali się gimnastyką. Uroczystość zakończył i ^ ia^ i0g° d“ i łacińskiego, tylko prawosła 
. 8^  iw nego; za to też miał poohoron, „takiego

obraz z  żywych osób ! świat me widział". W -------
„a,  Kośomszki. Po f * ™ - *
ho“ w T W£ k '° A , r : ; . 7 ! l t C ‘ ^ Z w i .  tego okasano m , „ d - t a .  «  U *  

ąg bengalskim ogniem rńżnnknlnrowwm żeozki relig ijne w rosyjskimsiście bengalskim ogniem różnokolorowym 
przedstaw iała  im ponujące widowisko.

Je d n ą  i  piękniejszych kam ienic lwow­
skich je s t świeżo ukończony dom własny ka­
syna narodowego. W zniesiono go u poozątku 
ul. Mickiewioza tuż przed ogrodem jezuiokim.
Fasada jego. nakreślona lekkiemi liniam i w 
wytwornym  franouskim stylu barokowym, ma 
u góry attykę, przedzieloną okienkami i de­
korowana wazami Nad bramami mieszozą się ,

P .> d u T k J . p * ?  r r w

języka drako 
wane w Moskwie. Gszety te i pisma przycho­
dzą w te strony do włośoian Rusinów bądź z 
Ameryki, lub Tia Ameryka z Moskwy. Sami 
ohłopi przeoież tego nie sprowadzają Byó 
może, że jak i em igrant sprawosławiony im to 
przysyła. Nie je s t jednak wykluozonem. że 
k toś pod adresem ohłopów, dla niob w oelu 
propagandy to sprowadza. Należałoby w yja­
śnić, że katolikowi unioie nie wolno ozytaó

i powinien

urządzona sala” recepcyjna, poprzedzielana 
dwóch miejsoaoh ruohomemi ściankami tak, 
że w razie potrzeby można mieó z niej trzy 
salony, albo też .jedną wielką halę. Na pierw 
szem piętrze znajduje się obszerna czytelnia, 
a ol ok  niej salon klabcrwy i tr/,y jadalnie, 
przedzielone od siebie portyeram i. Na uboozu
są garderoby, łazienki i inne podobne nbika- . _ _
ove W dalszym  oiągu za jadalniam i ciągną przez uczony ,h  polskich p .w inni spór te 
się.'pokoje bilardowe i,do. gry. Drugie piętro przegraó. Cznią to. i  sami W ęgrzy, gdyż n 
gmachu zajm ują kuchnie, z któryoh um yślna 
winda sprowadza przysm aki biesiadne do ja- 
dalui, trzecie pięuro zaś zarezerw wano na 
mieszkania dla kucharzy. Daohy mają wiąza­
nia nainowszaj konstrukcyi, a oaly budynek 
oświetlony jest elektrycznością. Projekt gma- 
ohn robili budowuiozowie wiedeńscy Fellner
i Helmer, wykonali go zaś pp. Pszorn i Sze- . .
liga Łyszkiewmz z e  Lwowa Roboty s t o l a r - j  mieokiob h istor. oznyoh, draknjąoych się po 
skie w budynku wykonała firma lwowska bra |św ieoie o w szystkich m oiliwyoh i memożli 

- • • „ . i , : - . .  . wyob kwestyaoh, a pisanych z właśoi ?ą
Niemcom pilnośoią o wiele większą niż bystrość 
rozum owania i z n a jo m o ś ć  rzeczy u d o ty n ą- 
oego autora, wyłowił artyku ł niemieckiego 
„Zipser Bot<r“ w Którym niejaki profesor De- 
nes zrobił nadzwyozajne odkrycie historycz­
ne. W ynalazł mianowicie zdanie w kronioe 
Długosza, w której powiedziano, iż źródła 
Białego i Czarnego Dunajca biją w wygokioh 
górach w ęgierskich zwanych przez lud Ta 
tram i. Z tego wywodzi p Denes bardzo do- 
woipnie, a tylko szkoda, ie  nazbyt pooho 
pnie, że w XV w ieka cały stok karpaoki a i  
za dolinę kośoieliską i zakopańską należał do 
Węgier.

były czytane, a nawet dopuszozane
Spór o Morskie Oko między Galioyą a 

W ęgrami toozy się, jak  wiadomo, w sądzie 
polubownym, w którym  arb itrem  galioyjskim 
jes t prezydent apekoyi lwowskioj dr. Mm- 
szek-Tch rznioki. Wągry, p rzed  w którym  
przem awia mnóstwo urzę iowyoh i w iarygo­
dnych świadectw, wydobytych z archiwów

ten 
„  nie

mogąc przerobić dokumentów, przeciw nim 
świadoz.piyoh raz  poraź przynajm niej opinię 
w swoim ii raju  s tara ją  się podburzyć prze­
ciw Galioyi przytaozająo na poparcie nzurpa- 
torskioh swoioh preteusyj do perły naszych 
T atr jakieś świadectwa podejrzane i bez w ar­
tości. Tak obeonie Pester Lloyd  z olbrzymie­
go strum ienia pseudouozonyoń artykułów  n ie ­

ci Wozelaków, asfaltu zaś na dziedziniec 
tektury  na dachy dostarozyła lwowska firma 
Szeligi Ły8zkiewioza. Urządzenie pokojów jes t 
roboty wiedeńskiej i wygląda bardzo ładnie. 
Biesiadnicy z jadalni umieszozonyoh na pierw- 
szem piętrze m ają dostęp do lóż a stam tąd 
praedstawia im się isto tn ie  ładna panorama 
na malownioze wzniesienia nad ogrodem 
jeauiokim. W salach nad oknami pomieszczo­
no herby wszystkioh województw polskich, 
nad drawiam i zaś salonu klubowego i przed 
sionków znajdują się symboliczne wyobraże­
nia m yśliwstwa i sportu i widoki wiejskie w 
ró łnyoh  poraoh roku. Artystyoane te rzeozy 
wyszty z rąk  m alarzy profesorów Rybkow

— - — n  p rg e m ? ! — °- W1- — - — — — —  .....................  -  m~ ■ Główny » ^ ad k ó ł {rowerów\)9 przyb**rów i czeócł składowych z pierwszo -
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interwenoyi wójta. Jest to posiew agitatorów  
sooyalistyoznyoh, k tórzy się w tej okolioy u- 
w ijali gęsto podozas wyborów posła z piątej 
kuryi.

P ożar zniszczył onegdaj w nooy fabryką 
maszyn Peterseima w Krakowie. Ggdy spostrze­
żono ogień, robotnioy zrazu sami usiłowali 
go ugasić nie dając znaó na strażnicę pożarną, 
skutkiem  czego gdy straż przy by a nie było 
ju ż  mowy o zlokalizowaniu ognia.

Uroczystość pośw ięcenia gm achu szkoły 
polskiej m ienia Tad. Kościuszki, postawione­
go w Białe staraniem  tow arzystw a szkoły lu ­
dowej, odbyła się 15 bm. przy udziale mnó 
stw a osób z Krakowa i Cieszyna przybyłych. 
Po nabożeństwie zebrano się w gmachu szko­
ły, gdzie odśpiewaną została kan tata  a n a ­
stępnie prezes tow arzystw a szkoły ludowej 
prof. E rnest Bandrowski wygłosił dłuższą 
przemowę, oddając ją  dyrektorowi p. Anto 
niemu Rotterowi w opiekę. Po odpowiedzi p. 
Rottera, p. Marya Siedleska odczytała histo- 
ryę fundacyi szkoły bialskiej a inna z pań 
w ygłosiła w iersz Verchlickiego „Nie dajmy 
się". Po odsłonięciu w westyl ulu szkoły ta ­
blicy pamiątkowej ku ozci Adama Asnyka 
przem ówieniu p. Skirlińskiego, udano się na 
wspólny objad. O godzinie 7 odbył się w ie­
czorek Kościuszkowski.

Rzekom y zam ach na eesarza Gdy w 
sobotę cesarz Franciszek Józef ;|1. p rze jeż­
dżał przez Budapeszt, jakiś obłąkaniec Hege 
dis zatrzym ał na chwilę powóz cesarski. Po 
lieya uwięziła na trę ta  i odesłał go napowrót 
do domu obłąkanyoh. W ypsdek ten  dał po­
wód do pogłosek o zamachu na cesarza.

A narchista  1 fa łszerz  banknotów . Oneg­
daj został aresztow any w Opawie pod zarzu­
tem  fałszowania banknotów angielskich, mło­
dy ozłowiek, który się nazwał Antonim Man- 
quette. O uwięzieniu go zawiadomiono zaraz 
telegraficznie polioyę budapeszteńską, z doda­
tkiem, że rzekomy M anquette przed areszto­
waniem wysłał telegram  pod adresem : Joszi, 
Budapeszt, poste restante. Policya peszteńska 
natychm iast wysłała detektyw a na urząd po- 
oztowy i około północy udało się przychw y­
cić człowieka, k*óiy przyszedł po telegram. 
Człowiek ten  nazwał się najpierw  Juliusz 
Bartoi, potem powiedział, że się nazywa Zeich- 
ner, wreszcie podał rzekomo prawdziwe na­
zwisko Leopold Schwalbe i wskazał adres 
swego mieszkania na ul. Andrassy’ego nr. 124. 
Polioya udała się tam i w mieszkaniu Sch wal- 
bego zastała jego  kochankę, która się sama 
podała za hr. Weaterschild. Podczas rew izyi 
znaleziono 20 falsyfikatów not banku angiel­
skiego, nadto płytę i m aszyny do ich sporzą 
dzania.

Równocześnie wyśledzono, że M anquette 
miał także na ulicy Dembińskiego nr. 52 
kom pletnie urządzoną pracownię do wyrabia­
nia falsyfikatów angielskioh. — Koohanka 
Schwalbego oświadczyła w końca, że praw ­
dziwe jej nazwisko je s t  Józefa Jodsch i że 
poobodzi ze Styryi. Podczas dalszej rewizyi 
znaleziono n Schwalbego rewolwer, a u ko­
chanki jego szty let korsykański. Pokazało się 
dalej, że oboje należą do związku m iędzyna­
rodowego anarohiBtów; znaleziono w mieszka­
niu także artyku ł Schwalbego przygotow any 
dla jednego z zagranioznyoh pi m anarohi- 
styoznych, a przedstaw iający anarchistów  ja ­
ko wyb woów ludzkości z nędzy. Surowe 
śledztwo jezt w toku.

Lucchenlego obrońcą z urzędu — żaden 
bowiem z adwokatów genewskich nie cheiał 
się podjąć jego obrony — wyznaczony został 
adw. P iotr Moriand.

Hr. Murawiew rosyjski m inister spraw 
zagranioznyoh przybyi 15 bm. do Paryża i 
miał dłuższą rozmowę z franouskim  ministrem 
spraw zagr. Delcasse.

O kręt „Mohegan*, który w piątek wie­
czorem zatonął na A tlantyku, a k tóry  wy­
płynął z Londynu w czw artek był >.< idownią 
strasznyoh scen. Wszyscy podróżni, których 
było 53 po uderzeniu okrętu o skały pod Li- 
zard wybiegli na pokład od wieczerzy. Kapi­
tan  kazał spuśoić łodzie i umieś ił w nich 
podróżnych, którzy prawie wszyscy ocaleli. 
Z załogi praw ie nikt nie uratowany. Czterna­
stu  majtków uratow ał s ta tek  Falmouth.

Inni majtkowie tak samo ja k  i kilka po­
dróżnych wskakiwali w morze mimo mgły — 
bo ju ż  nie było ozasu spuścić trz ic ią  łódź ra ­
tunkową. Z podróżnych zginęło ogółem tylko 
ozworo osób, między nimi jedna kobieta, Ka­
pitan i większość załogi zginęli. Katastrofa 
trw ała zaledwie kwadrans.

F rancusk ie  izby  ro ln icze. Mśline, były 
franouski m n ister rolniotwa i prezes m ini­
strów , wniósł do parlam entu franouskiego 
oiekawy i ważny projekt organizaoyi izb rol- 
niozyob. Izby takie a głosem doranczym we 
wszystkioh sprawaoh, obchodzących rolniotwo, 
raz już utworzono we Francyi w r. 1852. lecz 
po kilkn lataoh same przez się przestały one 
podówozas działać i wogóle nie miały żadnej 
powagi ani wobeo ludnosoi, ani wobec rządu. 
Przyozyna tego niepowodzenia tkwiła, zda­
niem Mólinea, w tern, że wszystkich człon­
ków owyob izb mianował rząd, właściwie zaś 
takie in s ty tu c je  powinny byó przedstaw iciel­
kami ludności rolniozej. Móline proponuje, 
aby skład nowych izb rolniozyoh tw orzył się 
drogą wyborów i ażeby wyboroami w tym 
w zględne b y li : właściciele ziemsoy, dzierżaw- 
oy, koloniśoi, najem ni r botnioy bearolni, o 
ile  od dwóch lat pracują w iednem miejscu, 
wreszcie profesoiowie i dyrektorowie różnych 
instytuoyi rolniczych i w eterynaryjnych. Mś­
line przyznaje również kobietom, gospodaru­
jącym  na właBną rękę, prawo wyboroze czyn­
ne, lecz nie bierne, oo zuauzy, że mogą one 
wybierać, leoz ich wybrać nie można. Każdy 
okręg miałby Bwoją izbę rolniczą. Izby te 
zbierałyby się na kró tk ie sesye trw ająoe po 
tygodniu tylko, dwa razy na rok, lecz mo­
głyby wybierać stałe komisye. Prefekt depar- 
tam entu, w razie potrzeby, mógłby zwoływać 
izby  z całego departam entu na wspólne se- 
sye. Wreszoze projektodawca proponuje za­
stąpienie obeonej rady przy m inisteryum  roi 
niotwa, mianowanej przez m inistra, radą wy­
bieralną, to jes t taką, której ozłonków w y­
bierałyby izby powiatowe, a ozęśó ich tylko 
m ogłaby byó mianowana przez m inistra. Nie 
ulega wątpliwości, że wszystkie sfcronniotwa 
poprą ten w niosek; tylko sooyaliśoi prawdo­
podobnie zażądają zapewnienia większego 
udziału w tyoh izbach ludności najemnej.

Zm arli. W Krakowie Franoiszek Jastrzę- 
bieo Czarnomski, profesor rolniotw a i hodo­
wli nasion na studynm  rolniozem uniw ersy­
tetu  Jagiellońskiego, lat 46. — W Andryoho- 
wie Malwina Maloowa, żona adwokata.

W C zytelni ka to lick ie j lwowskiej od­
będzie się we wtorek 18 bm. o godz. 8 wie- 
ozorem pierwsza pogadanka. Ks. kan. Goraz 
dowski przedstaw i „dzisiejszy stosunek Polski 
do Rzymu “.

W Kasynie m lejsk iem  odbędzie się w 
piątek 21 bm. o godz. %8 wieczór koncert 
gal. to w. muzyoznego z fundacyi śp. dr. J. Ma­
linowskiego.

Z „Sokoła". Z dniem 1 listopada br. 
otwiera lwowskie towarzystwo g im nast.ozne  
„Sokół* bezpłatny kurs dla kandydatek na 
nauczycielki gim nastyki. Kurs teoretyczny 
trwaó będzie pół roku, praktyozny o dwa 
miesiące dłużej. W arunki przyjęcia: ukończo­
na 8 klasa wydziałowa z dobrym postępem 
lub wyższe wykształcenie, wiek 15—25 lat, 
świadectwo zdrow ia i należytego rozwoju fi- 
zyoznego, zezwolenie rodzioów lub opieku­
nów. Podania zaopatrzone w dotyozące świa­
dectwa należy wnieść do biura tow arzystw a 
najdalej do d. 25 bm. W ykłady teoretyczne 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 3—4, 
ćwiczenia praktyczne w to same dni od ga­
dziny 4—5 po południu. Kandydatki, które 
w roku zeszłym uczęssozały na kurs, lecz 
dotychczas egzaminowi się nie poddały, ohcąo 
przystąpić do egzam inu, m ają ponownie za­
pisać się na kurs tegoroczny.

N abożeństw o żałobne za dnszę śp. Ka­
mili Poh odbędzie się staraniem  rodziny w 
kościele OO. Bernardynów dnia 17 pażdzier- 
n i la  w poniedziałek o godz. 10 rano.

P e ty c ję  do ozłonków ankiety szkolnej 
w sprawie zniesienia w g im nazjach  łaciny i 
greki podpisywać można w sk lepach : Bromil- 
skiego, Hawranka, Gubrynowioza i Schmidta, 
Altenberga i w cukierniach Grossa i Bieniedz- 
kiego.

K oncert na doohód fanduszu wdów i sie­
ró t po literatach i artystach odbędzie się w 
di iu 5 listopada r. b. w sali Domu narodnego. 
Urządzeniem koncertu zajm uje się osobny ko­
m itet pod przewodnictwem hr. Łosia.

do skutku. Nie mamy żadnego przem ysłu, 
więo i o zby t wyrobów przem ysłowych nam 
nie ohodzi. Natom iast nasze produkty surowe 
m ogłyby tylko zyskać na ustanow ieniu nowej 
granioy celnej między Austyą a W ęgram i, 
otworzyłby się bowiem dla nioh oały targ  
austryaoki — my jednak, Polaoy, stawiam y 
in teres państw a wyżej niż in teres krąju  i z 
przyczyn polityoznyoh głosować będziemy 
za ngodą, k tóra zresztą nie je s t tak  zła, jak  
ją  opozycya przedstaw ia.

Podatek od oukru — mówił dalej poseł 
wspom niany — nie je s t  również tak  dotkli­
wy, jak  tw ierdzą niektórzy. Zwiększony w y­
datek roczny wynosić będzie przeciętnie dla 
jednej rodziny około 4 złr. D la ohłopa ten  
większy w ydatek w yniesie 70 ot. do 1 złr. 
rooznie, ponieważ włościanin przeciętnie nie 
spożywa więcej nad kilogram cukru na 
miesiąo.

Uznaje . y, że z powodu podwyższenia 
płac urzędniczych państwo musi też starać 
się o nowe źródła dochodu, celem utrzym ania 
równowagi bndżetow ej. Mimo to nie będzie­
my głosowali za ustaw am i ugodowemi tak, 
ja k  je  przedłożono, tylko musimy w nich 
przeprowadzić popraw ki, W końon w yraził 
poseł nadzieję, że ugoda przyjdzie do skutku 
w drodze parlam entarnej, ponieważ niemieooy 
posłowie zostali przez swych wyborców zm u­
szeni do ostatecznego porzuoenia obstrukcyi.

B udapeszt d. 17 października.
Wojciech Apponyi zdawał wczoraj spra 

wę ze swych czynności poselskioh przed wy­
boroami w Jaszberenach i wykazywał, że kwe- 
stya ugodowa dom innje obeonie nad całą sy-

R opertoar tea tra lny .
We wtorek tnia 18 października br. po 

raz pierwszy „Bal w operze", operetka w 3 
aktzoh R. Heubergera. W ystęp całego perao- 
nalu operetkowego. Nowe dekoracye pędzla 
Z. Balka.

We środę dnia 19 października br. po 
raz drugi „Bal w operze", operetka w 3 akt. 
Heubergera.

P. Bogdanowicz przedłożył petycyę po- 
gorzeloów pacykowskich o zapomogę.

P. Ryohlik domagał się utw orzenia gim- 
nazyum  w Dembity.

Ks. Pastor poruszył spraw ę dostaw kra- 
jowyoh rękodzielników dla władz kra jow ych 
i instytucyj. Sprawę tę  odesłaBO do osobnej 
komisyi, do k órej weszli Pastor, Biliński, 
Rutowski, Sokoiowsl i , W łodzim ierz  Gnie­
wosz, Popowski, D ilęba, Roszkowski, Meruno- 
wioz i Koliszer.

Ks. Pastor pornszył dalej sprawę kolei 
dojazdowej z saliny kałuskiej do stacyi a to 
dla u łatw ienia wywozu kainitu , potrzebnego 
dla rolników.

Na popołudniowem posiedzeniu, które 
razem  z porannem  trw ało  siedem godzin 
mawiano ugodę węgierską, porządek  prac 
rady państw a i wnioski oddania m inistrów  
pod sąd.

Uohwały w tych sprawach nie powzięto, 
leoz dyskusję, którą uznano za poufną, odro- 
ozono.

Przeprowadzono też wybory do komisyi 
parlam entarnej koła, do której weszli dawni 
je j członkowie: D. Abrahamowiez, Madejski,
Piętak, Dzieduszycki i Kozłowski.

Telegramy I telifuematF

Dział ekonomiczny.
— P o se ł W ielow ieyski wniósł do m ini­

stra  kolei żelaznych interpelacyę w spraw ie 
urządzenia przez zarząd kolei państwowych
pociągów pospiesznych dla transportów  nie­
rogacizny z Galicyi na targ i wiedeńskie. D zię­
ki zabiegom szanownego posła sprawa ta, jak  
się dowiadujemy, je s t  na dobrej drodze.

P r a g a  17 października. 
Na dworcu kolei północno-zachodniej 

uwięziono wczoraj anarchistę w łoskiego  
. ... „  , ,  . .Piotra Pave z Udyny, który głośno wy-

acyą po i yozną. ęgrzy rze r. ppo- j powiadał zdania nienawistne dla Austryi 
nyi — muszą bromó swych ekonomicznych f  ,,• . , i f -  , ,  . I 1 Clia CoSaiZa
interesów i m enaruszalnośoi swej k°nstytuoyi i W iedn ia  ahv 
i muszą zachować szozerośó w wewnętrznem  | d o s ta ł ’
życiu polityeinem  i w .to .u u k u  do d m g ia j ' h
połowy m onarchii, gdyż bez tego nie może

i zapowiadał, iż jedzie do 
tam spełnić wielki czyn. 

uwiezieniu przesłuchany i za-

Eada państwa.
(Telegram „Gaz. Nar.)

W iedeń 17 października.
Na poniedziałek godz. 10 rano naznaczo­

ne je s t dalsze posiedzenie komisyi ugodowej, 
Na sobotniem posiedzeniu przemawiali w dy­
sk u s ji jeneralnej posłowie Gross, Falkenhyąn, 
Auspitz i Sohlesinger. Falkenhayn oświadozył 
się imieniem prawicy za przejściem  do dy- 
skusyi szczegółowej, zaznaczając, iż subkomi- 
te ty  zapewne złagodzą niektóre postanowie­
nia ugody a rząd zaproponuje pewne, ściśle 
obmyślane podwyższenie kwoty, jaką  W ęgrzy 
mają płacić na wspólne wydatki. Auspitz 
kcńoząc swoje przemówienie, powołał się na 
powyższy ustęp mowy hr. Falkenhayna i 
zwróciwszy się do praw icy rzek ł: „Przy.trze- 
oim ozytaniu zobaozymy się zuowu — zoba­
czymy ozy nadzieje hr. Falkenhayna się 
sprawdzą.*

W iedeń 17 października.
Rada państw a w bieżącym tygodniu o- 

bradowaó będzie ju tro  i w czwartek. Na jej 
stół ma przyjść w tych dniach wniosek znie­
sienia stem pla od dzienników.

W iedeń 17 października.
Połączone komisye polityczna i praw ni- 

oza izby pa: ów rady państw a uchwaliły do­
radzać izbie panów, aby przyjęła do wiado­
mości rozporządzenie gabinetu br. Tbnna z d. 
19 sierpnia br. zawieszające w obwodzie są­
dowym nowosądeckim, jasielskim i tarnow 
skim  działalność sądów przysięgłych,

Wiedeii 17 października.
Montai/srevue atakuje dra Bilińskiego za 

to, że w swojej mowie w komisyi ugodowej, 
broniąc m etody połączenia spraw y ugody oel- 
nej z kwestyą kwoty na wspólne wydatki, 
jakoby u trudn ił pozyoyę hr. Thunowi, bo 
tym sposobem nie bronił obeonego u k ład a  
między rzędami, lecz tych projektów, ktc1 re 
jeszcze sporządził gabinet hr. Badeniego.

W iedeń 17 października.
Na dzisiejszem posiedzeniu austryaokiej 

komisyi ugodowej przem awiał najpierw  opo 
zycyonista Sohlesinger w ogólnej rozpraw ie 
nad ugodą, a następnie m inister skarbu dr 
Kaizl.

Dr. Kaizl podniósł, że rząd austryaoki 
musi obstawać za podwyższeniem kwoty ze 
strony W ęgier. Prosił w końcu, aby komisy a 
przyspieszyła prace nad sfinalizowaniem przed- 
łożeń ugodowyoh , ponieważ od rychłego ich 
załatw ienia zależy także snkoes w sprawie 
kwoty.

W iedeń d. 17 października.
Jeden z współpracowników wiedeńskie­

go dziennika Extrapost miał mieó interw iew  
z jednym  z wybitnych posłów polskich do 
Rady państw a, który tak  miał się o sprawie 
ugody w yrazić :

Gdyby nam tylko chodziło o in te res  Ga­
licyi, to m oglibyśmy byó zadowoleni na w y­
padek, gdyby ugoda z Węgrami nie przyszła

przyjść do Bkntkn zadowalająca ugoda, gwa­
ran tu jąca mocarstwowe stanowisko monarchii 
i bezpieczeństwo tronu. Nie można uważać 
przedłożeń ugodowyoh za wielką zdobyoz dla 
Węgier, a nie można także praypnszozaó, aże­
by naw et br. Bcnfiy zeoboiał zachować nadal 
dotyohczasową wstrzemięźliwość ekonomiozną, 
w razie, gdyby parlam ent austryaoki przed­
sięwziął w przedłożeniaoh tych takie zmiany, 
na które Węgry nie mogłyby się zgodzić. — 
W końcu rzekł hr. Apponyi, że jeżeli norm al­
na działalność parlam entu austryaokiego zo­
stałaby udarem niona, w takim  razie stronni­
ctwo jego trzym ać się  będzie nadal dotych- 
ozasowyoh zasad, ale zm ieni może sposób po­
stępowania.

Ko!o polskie
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

W iedeń 17 pażdzier
Koło miało wczoraj bardzo długie posie­

dzenie, które trw ało niemal przez dzień cały.
Na początkn posiedzenia odczytał p. Jaworski 
list z klubu katoliokioh ludowoów niemieckioh 
z doniesieniem, że po zamianowaniu br. Di- 
paulego ministrem , przedwodniozącym kluba 
obrano dr. Kathreina.

Dalej zawiadom ił p. Jaw or ki, iż depa 
putacya prosząca o utw orzenie szkoły realnej 
w Gorlicach była u m inistra i była życzliwie 
przyjęta. W spraw ie tej nie jes t jeszoze zde- 
oydowaną kwestya, ozy szkoła realna ma po ­
wstań w Gorlicach, czy też w Krośnie. Na 
Kole wozoraj przem awiał p. W łodzimierz Gnie­
wosz gorąco za Krosnem, natom iast sam p. 
Jaworski i inni jak  dr. Biliński, dr. RaŁowski, 
dr. Sokołowski, ks. Pastor, p. Znamirowski u- 
ważali, iż Gorlice dawniej jużdom agały się 
tej szkoły i po ioh myśli zapadła uohwała 
Koła.

Koło Uchwaliło poprzeć spraw ę rozsze­
rzenia -em inaryum  żeńskiego nauczycielskie­
go krakow skiego w ten  sposób, aby obok o- 
obecnych klas powstały tam parslelk i, któ- 
reby zaradziły  zbytniem u natłokow i nezen- 
nio.

Dłuższą dyskusyę wywołał prof. Milew­
ski żądaniem, aby ja k  najrychlej załatw ioną 
została sprawa stacyi doświadczalnej o b o k l^ ac. 
studynm  rolniczego na uniw ersytecie krakow ­
skim i uzupełnienia tego studyum .

Przem awiali w tej sprawie m inister Ję- 
drzejowioz, dr. Roszkowski, p. Struszkiew iez, 
Dawid Abrahamowiez, dr. Rutowski i p. Wło­
dzim ierz Gniewosz. Mówcy wyjaśniali, że kcła 
rolnioze w kraju nie w szystkie zgadzają się 
z tern, aby staoya doświadczalna istn iała  na 
uni wersy teoie, a woleliby ją  mieó w szkole 
dablańskiej.

Stąd pochodzi zwłoka w odpowiedzi to ­
w arzystw a rolniozego i nam iestniotw a lwow­
skiego na odnośne zapytanie m inisterstwa.
Koło w rezultacie uchwaliło poprzeć stacyę 
doświadozalną obok studyum  uniw ersyteckie­
go i domagań się kreow ania na tern studyum  
katedry  inżynieryi rolniczej.

P. W łodzimierz Gniewosz przedstaw ił 
Koła petycyę rolników za utworzeniem  stacyi 
doświadozalnej gorzelniczej we Lwowie.

Dr. Roszkowski przedstaw ił petyoyę za 
regnlacyą Dniestru. — P. Piętak petyoyę m ia­
sta  Lwowa o kom pensatę ze skarbu państwo­
wego za ubytek dochodów z podniesienia ak­
cyzy wódczanej.

P a r y ż  17 października.
Minister wojny Chanoine był wczoraj 

w Chaumont mimo doniesień pism Drey- 
fussowskich, że podczas tej jego podróży 
ma w ybucłnąó rokosz wojskowy w Pary­
żu. Ministra witano w Oh umont z zapałem. 
Odsłonięto tam pomnik dla poległych w 
r. 1870.

Paryż  17 października.
Na wczorajszem licznem zgromadze­

niu oświadczyła się część robotników za 
zaprzestaniem strajku.

P a r y ż  17 października.
Zaczął się już powrót wojsk sprowa­

dzonych do Paryża do w łaściw ych koszar. 
Na dworcach jeszcze stoję, straże.

P a r y ż  17 października.
Do „Gaulois" donoszę z Brukseli, że 

rosyjski minister spraw zagranicznych hr. 
Murawiew w powrocie do Rosyi zatrzyma 
się w  Brukseli i odbędzie konferencję z kró­
lem Leopoldem, gd\ż  car pragnie wiedzieć, 
czy król zgodzi się na to, żeby konferen­
cyę w  sprawie rozbrojenia naznaczyć do 
Brukseli.

„Matin* donosi, że owe listy z roku 
1897, w których Picąuart wezwany został 
do dalszego prowadzenia dochodzeń w 
sprawie Dreyfussa, napisane zostały na roz­
kaz ministra wojny Billota, który wiedział 
o poszukiwaniach robionych przez Pic- 
quarta. Jenerałowie Billot i Gouse przy­
znać to mieli wobec wojskowego sędziego, 
prowadzącego śledztwo przeciw Picąuar- 
towi.

R z y m  17 października.
Za komisya antyanarchistyczną oświad­

czyła się Rosya, Szwecya i Norwegia.
R z y m  17 października.

„Italie" dowiaduje się półu zędowo, 
że Francya i Abisynia są ze sobą w ko­
m itywie jeszcze ściślejszej niż dotąd i że 
w  sprawie Faszody Menelik trzyma z Fran- 
cyę.

B r u k s e l a  17 października.
Przyjechał tu ks. Filip Orleański.

K o p e n h a g a  17 października.
Odjechał stąd ks. Wiktor Napoleon.

K n n t s n n t y n o p o l  17 października.
Z powodu wykrycia zamierzonego za- 

na cesarza Wilhelma w Aleksan- 
dryi, policya tutejsza, jakoteż policya pa­
lestyńska zarządziły surowe środki ostro­
żności. Również przepisy paszportowe zna­
cznie zaostrzono.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17 października 18S8. 

Akcye /.» łzm irę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
200 zł. ni. k 209-5 ' do 212-50. Kolej Lwów-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 291*— do 294',— Banku hipotecznego po 
200 zł. w. ». ?76'— do 386-—. Banku kredyt, galic. po 
200 zł. w a. 200'— do 210'—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej j,o 100 zł. 205-— do 212'—.

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 4»/„ 
koronowe 96-50 do 97*20. 5% z 10«/o prem 110-— 
do 110-70. 4Vj% los w 50 lat 100-10 do 100-80. Bankn 
krajowego 4’/,%  los w 51 lat. 100 90 do 101-80. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98 '— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4°/„ (I. emieya) 97-50 do 98-20. 4% lo. 
w 411/, lat. 97-50 do y8'20. 4*/, los. w 56-lataeh 95’70 do 
96-40.

^O bllgl za 100 zł.: Galic. funduszu propiuaoyjuego 
4°/0 97 20 do 97-90. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5°/. 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. IL  
em. 102-30 do — , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 104 — 
•Ju —’ 4*/i®/o 100-50 do 101-20. 4% obiigacye kolejowe
Banku kraj. 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28'50 Losy 
miasta Stanisławowa 50-— do —■—.

M onety. Dukat oesarski 5-61 do 5'r’l .  Napoleondor 
9'49 do 9’69. Półim peryał 9-47 do 9-57. Rubel rosyjak i 
srebrny 1-20-— do 1-2-5-—. Rnbei rosyjski papierowy 1-2/-— 
do 1-28-- . 100 marek niemieckich 58-70 do 59 20.

W ieden d. 17 października, (Telegram „Gaz N ai.1- 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu, notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353-25, węg. zakład kredy­
towy 378-50, anglobanki 154-2), ieuderoauki 221-50, koleje 
państwowe 349 75, elbetlial 281-50 akcye tytoniowe 129- — 
alpiny 179-50, losy tureokie 57-80, uai-mbanzi 29L- — 
ruble 127 62, reata hiszpańska — .

W ażniejsze zm iany k u rsów  w ostatnim tygodnia 
były następujące:

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna 
Renta złota
4 prc. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
AuBtr. węg. Bank 
Caionbanki
Austr. zakład kred. ziein.sk. 
Landerbank;
Alpisy .
N ord liany
Austr. kolei półuocao-zacboj.
Kolej doliny Łaoy 
Kolej państw. .
Kolej (.ułud.
M apier-twe

8 pażdziern. 15 pażdziern.
. 1012) 101-20
. 101-50 10145
. 101-10 100 95
. 120 50 120-30
. 119 90 119 75

98-20 97 90
155 — 153 75

. 35260 35230

. 38 J 50 377 50
. 261 — 26]-—
. 902 — 903.—
. 299 25 291-45
. 440-— 436 —
. r i z  95 22115
. 17915 179-15
. 3410 — 3421 —

. .  2 4 6 - 243 —
. 262-75 259-75
. 349 50 346-—

72 — 7175
. 53-877, 58 90

Z rynków towarowych.
Lwów d. 17 pażdziern. (Przedruk z urzędowej „G a­

zety lwowskiej11) Pszenica 8-60 do 870, żyto 6 9 0  
do 7‘20, jęczmień browarny 6-— do 6 50, jęezinień pa- 
stewny 5-50 do 5-75, owies 5 75 do 6 -  , rzepak 11-25 do 
1140, groch 6 50 do 8-50 wyka 0’— do 0 —, nasienie 
lniane 0-— do 0 —, nasienie konopne — — d o - - — , 
bób —■— do — —, bobik — do — - ,  hreczka 8 50 dc.
p-  koniczyna czerwona galic. 45"— do 50 —, szw oiika

do — biała 3 5 ^ - dc 40 anyż do
kukuruuza stara 5*7lł do 5 90, nowa — do - , chuitci
 •  do •—, chmiel nowy na 56 ki. od 70 — do
115-—, spirytus gotowy 16 75 do 17" —, ua teruiius od
13-75 do 14 —, ty m o tk a  do — — Warauty — —
do —•—.

Z m iany  k u rsó w  w ostatnim tygodniu były nastę­
pujące :

najniższe
pszenica na wiosnę 8"91
pszenica ua jesień 
żyto na wiosnę 
tyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na jesień 
kukurudza na maj-czerwiec 
kukurudza na wrzesień-paźdz.
Nowa kukurudza 
Rzepak na sierpień-wrzesień

918 
7 58 
7-bU 
6-01 
5-73 
4-91 
5"o9

najwyższe
9-21
9-35
7-82
8-10 
6 '2o  
60-3 
5 13 
5-99

l o  L wo wa  

Dnia 16 października.

liot-l E w  opeiski. A. Bobrownioki z Dro- 
homyśla, fl. S trau f i z F rankfurtu, M. Stocek 
z Berna, H. Ragawe z Narajowa, J. dr. Ha- 
nooh z Krzeszowic, I. W alter i J. Rainer z 
Wiednia, L. Oppenheimer z Ausche.

Za te rubrykę redakera nie o d n o w i * i*l

I .o u d y n  17 października.
„DaMy Telegraph* donosi z Pekinu, 

że cesarz Huan Ci 28 października tj. w  
dniu urodzin cesarzowej zostanie ostate­
cznie zdetronizowany, a wnuk księcia Ju- 
na, chłopiec 13-Ietni ogłoszony będzie ce­
sarzem.

K a n e a  17 października.
Wojska międzynarodowe będą miały 

swój obóz poza Kaneą. Blokada miasta 
rozpocznie się 18 b. m. w razie gdyby 
Porta do tego dnia nie przyjęła żądań 
mocarstw. Francuska komenda i żandar- 
merya zostały przeniesione do Haleppa. 
W szyscy chrześcijanie, oraz poddani o- 
bcych m ocarstw  opuścili miasto. Poczta  
austro-węgierska i ageneya austryackiego 
„Lloydu" 18 b. m. przeniesione będę do 
Haleppa.

Oświadczenie.
W numerze 278 Kuryera Lwowskiego z 7 

października 1S98, a mianowicie w artykule 
p. n. „Rada m. Lwowa* znajdow ała sńj nie­
zgodna z prawdą nwaga tej osnowy, jakoby 
przedsiębiorca naftowego oświetlenia był tyl- 
po podstawiony przez okrytych spekalaatów .

Listem poleoonym z daty : Lwów 9 paź­
dziernika 1898 wysłał mój pełnomocnik p. dr. 
Zipper pod adresem redakcyi Kuryera Lwow- 
slaeeo sprostowanie, wykazująca bezzasadność 
powyższej notatki.

Redakcya Kuryera unikając widocznie 
rz e o z o w e j dyskusyi na poruszony przez nią 
tem at — sprostowania mojego me umieściła, 
jakki lwiek ią p. dr. Zipper listem  z 12 paź- 
dzieznika 1898 po raz w tóry wezwał, aby 
sprostowanie to umieściła.

Wprawdzie mógłbym redakcyą Kuryera 
zmusić do odwołania owej wręcz niepraw dzi­
wej i napastliw ej wiadomości, atoli z pray- 
jemnośei tej rezygnuję, a sąd o tern postą­
pieniu redakcyi Kuryera pozostawiam nien- 
przedzonej opinii publicznej.

F r a n c is z e k  J .  R e in i s c h ,  
przedsiębiorca oświetlenia m. Lwowa.

Jedna 100.000 ko ron  a dwie po 25 000 
k o ron  — oto są główne w ygrane wielkiej 
loteryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem  tylko 
20%. Pam iętać należy o tem , że ostatnie 
ciągnienie naznaczone nieodwołalnie na 22 
października br.

Kosze pod kwiaty m nogach bambusowych od zlr. 1'50 poleea  fab ry k a  wózkóir, koszów 1 m ebli bam busow ych

A .  K O I 1E W I C Z A , L w ó w , ulica A kad em icka 5 .
O e n n l k l  i l u . t r o v s  a n e  g r a t l e .
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KSI3&AEB1A KATOLICKA

Dr W M  SULKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzym ała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągn 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego. 

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
złr. 6 '75 , pocztą o 42 ct. więcej.

DROBNE OGŁOSZENIA
p* 1 ot. od wyrazn

( | |  A SZYNKI amerykańskie do siokania 
i ł l  m ięsa po złr. 3-— i 3S50, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry  po złr. 5'50, 6 50 i 7-50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny t (naprzeciw 
katedry)

P^awdzjn,. J P°lecain > ,

> m ia n  -ir
%fy » c k t  1 0^  Z £ * * ? * a

M o d e le  
Wa« y c i

Jed y n a  fab ryka  
w Amsterdamie.

Be?” I

•$pv

AVo®
„>1»-

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I. Kolilmarkt Nr. 1.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm , przyezem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093

J | / o r > r o l ! l f  Lwów, poleca wszelkie 
• I n s t r u m e n t*  m c z y -

o z n e  i samogrająue. Cenniki) bezpłatni*-

ZAGROŻONY zupełną utratą wzroku 
chce jeszcze ratować się i w tym 'celu 

ndae się do Krakowa na klinikę okuli­
styki. Brak najmniejszego funduszu ośmie­
la  ninie, aby drogą łask i prosie o pomoc. 
Łaskawe datki proszę nadsełaó do lh ie n -  
nika  Polskiego.

HYACENTY, tubpany, konwalie, ma- 
jales w cebulach oferuje Ogrodnictw 

Lubycza, poczta w miejscu.

LEKTO RK A  w  nbmieekim i polskim 
języku zdolna poszukuje zajęcia na 

porę poobiednią. B 'iższa wiadomość w Ad 
ministracyi Gazety Narodowej.

Prywatna korespondeneya
Najdroższa.

Proszę Cię bardzo, staraj się widzieć 
ze mną w tym tygodniu lub z początkiem 
przyszłego, gdyż później nie będzie mo­
żliwe. Za widieniem opowiem — a więc 
do widzenia rychłego. 12

Dr. Brehmera zakład leczniczy
d l a  c h o r y o l i  n a  p ł u c a

z  oddziałem dla średnio zamożnych 3103

G o r b e r s d o r f  n a  S z l ą s k u  ( N i e m c y ) .

Lekarz prowadząoy prof. Dr. Rud. K obert. Zakład jes t przez cały 
rok otw arty i odwiedzany tak w lecie jakoteż i w zimie.

n a d z w y c z a j n e  s k u t k i *
Najdawniejszy zakład leozniezy urządzony ze wszystkiemi najno- 
wszemi dogodnościami. B ak toryo log iczne i m ik ro sk o p ijn e  labo 
ra to ry u m  W ysyłka ilustrowanych prospektów gratis i franco 
przez Z a r z ą d .

i

I

J U L I A N  S O L I K
p rz e d te m  F r .  M ro z iń s k i

■ w e  L w o w i e ,  u l i c a ,  S o T o ie s ls r ie g r o  1. 7
poleca wszelkie catunki

W0T  W  ■" TT JE * *  -m st
a mianowicie: Futra  do podróż/,  pa le to ty  męskie i damskie podług najno- 
nowszych fasonów, Rotondy, Dolmanikl, Katank i ,  Kołnierze, Boa, Zarękawki,  
Czapeczki damskie ,  Kołpaki, Czapki męskie, S k ó ry  we wszystkich gatunkach 
Pojedynczo i hurtownie, oraz Wierzchy gotowe do futer męskich i damskich.

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
C e n y  u m i a r k o w a n e  s te tl* . I

Winogron “"cf6 kilo 
słodkich

opłatnie za zaliczką złr. 2 10.
L e b h art Beregszasz 4 (W ęgry).

3 E 3 f e : r t o a / f c r - L
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 3'75, II. z łr. 3"— . Okru 
ohy cajlopsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeźnny.

Największy wybór
r

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Em il Welne-
W1EH 

I.. SallthantaHe #.

C ł l o ^ f t
na żywopłoty 2, 3 i 4-letnie po cenie 7, 

9 i 12 złr. za 1000 sztuk, tudzież
nasiona  1 sadzonki leśne, d rzew ­
ka p a rk o w e , krzew y owocowe 

i  ozdobne poleca najtaniej
Leśnictwo Zassów pod Czarną

o . p . Z aa aó w . 3142

ANTONI HALSKI
h a n d e l ż e la z n y

Lwów, p lac  M&ryacki 1. 9,
poleca swój

m p jn  mebli żelaznych
na I. piętrze:

Łóżka żelazne składa­
ne złr. 5-50 et. Łóżka 
z bokami. —  Łóżeczka 
dziecinne ze siatką. — 
Materace d ru c la n ez łr  
12'—. Umywalnie żela­
zne. Bidety złr. 8 50. 
Drabinki składane. Kio 
zety różnorodne poko­

jowe itp.

Magazyn ubrań
M. Neumann

W len , I .  K K rn tn e rs tra sse  19. 
U b r a n i e  s z k o l n e  . . . złr. 5 — 
U b r  a n i  e m a r y  n a r  k o w e „ 5 ' - 
H a w e l o k i  d l a  c h ł o p c ó w  „ 5'50 
Katalogi i wzory gratis i franco. Przy 
zamówieniu wystarcza podać wiek — 
W ysyłka tylko za pobraniem, jednakże 
nieodpowia dające obrania przyjmuje 

się napowrót.

D r . R d m p le ra  Sanatorium
dla chorych na płuca

w Ctorbersdorfie na Śląsku.
Od roku 1875 zostający pod lekarskietn kierownictwem właściciel* , Zakład 

ten lec-zniczny położoDy «a wyżynie, zaopatrzony w dużą halle dla knracyi po­
w ie trzn e j, posiada najlepsze wamnki lecznicze przy umiarkowanych cenach. P ro ­
spekt y bezpłatnie wysyła Dr. Hompler. 3091

i?/- ■ i i
Z n  u  M l u i t t j  jakości i zupełnie p e n  i  Iransporcie

przyoziakiauia 
G R O B Ó W

jak również

świece v ołowiu
do latarń

po umiarkowanych canach.

\  U F . 9 R 1

kuracyjne Tokajskie i Badeńskie
otrzymuje codz ienn ie  ś w i e ż e  i r o z s y ła  najstaranniej

opakowane handel 3u52

A lb erta  S z k o w r o n a  w ę  L w o w ie .

|X B X 9 X H X 9 iX S X H I X n X B  K 9 X I 8 X 9 X 9

0. k. upizyw. galicyjski akcyjny §

I  MM HIPOTECZNY |
p r z e n i ó s ł

KANTOR WYMIANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w m ezanm ie gmachu ^  

własnego do frontowych lokalnośoi w parterze. t a

Oddział depozytowy
przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie­
żący, przyjm uje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tucyj zagranicznych tak  zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzym uje w stalowej basie pancernej sohowek do w yłą­
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokum enty. W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju d e p o z y tó w  
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

IX iS X X B X filX 16M  iiXH * 9 X M X 9 X H X 9 X i

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

\

C H A M B A E D
( T H E  P U R G A T I F  D E  C H A M B A R D )

w skład których wchodzą jed y n ie  ziółka i kw iaty, 
są środkiem czyszczącym, p rzy jem nym  w smaku, 
a działan iu  łagodnem , nadającem  się d i a osób 
delikatnych i  wrażliw ych. Użycie ich nie wymaga 
a n i dyety, an i zm iany zwykłego tryb u  żyoia.

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i rożnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto : bole i zaw ro ty  g łow y , b ra k  a p e ty ­
tu , n u d n o śc i, m ozolne tra w ie n ie , odęcie ż o łą d ­
k a , hem oro idy , u d e rzen ia  do g łow y e tc .

We L w ow ie w aptekoch pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Ruckers, Ehr- 
bara — W K rak o w ie  w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauezyń- 
skiego. 2277

Marka ochronna.

Prawdziwy tyrolski Loden! " fĘ !
l Uznane jako najznakomitsze tyrolskie zimowe i letnie lode 
ny — wyroby lodenowe, płaszcze na słoty, damskie odeay dla 
każdego stanu , tylko z najlepszej wełny wyrabiane , polecają się 
jak najlepiej przystępnością ceny i nadzwyczajną trwałością. Wzo­
ry gratis i franco. Do nabycia w pierwszej O berin tha le r Loden 
fa b r ik  A. D ra x l’s Sohne, T irsch  (Tirol). 3132

m

Ciągnienie już 
w s botę!

Wiedeńskie losy 
po 50 ct.

1 wygrana i c o . o o o t o n  wart,
2 gł. wygrana 2 5 .0 0 0  „ „
3 gł. wygrana 10 .0 0 0  .. „

go tów ka z p o tracen iem  20 /0.

polecają: M. Jonasz Kitz i Stoff, M. K iartćld, 
Korman & Feigenbaum, Gustaw Max, Jakńb 
Stroh, Samueiy & Landau, A. Schellenberg 

i Syn, Sokal i Lilien. 3127

M uzyczne k a ta lo g i
na

f o r t e p i a n
harmonium

skrzypce
Cello

cytrę
utwory salonowe

orkiestrę
gitarę 

p i e ś n i  
utwory humorystyczne 

e l i ó r - y  
duety, tercety 

dz eła naukow e  
ete. rozsyła

I M
i franco

O TTO  M A A S S
Musibrorlag u. Sortiment WI EN,  VI/2, Mariahilferstrasse 91.

Leśnictwo Zassów pod Czarna
((0. p. Zassów, staeya kolei i telegraficzna Czarna) rozsyła 
od 15. października: sadzonki leśne, drzewka parkowe, krze- 

j w y i rośliny pnące. Cennik odwrotną pocztą opfatnie.

I «%£M

K. und h. Intendanz des II Corps.
zu Nr. 6852 e x  1898. ——

W M - 9 *̂
Am 31. October 1898 nm 9 Uhr Yormittags findet beim Truppen-Spitale in 

Kamionka Strumtiowa eine neuerllche Sicherstellungs-Yerhandlung betreffen Ver- 
gebung der traiteurmassigen Verkóstigung, dann der Reinigung uud Ausbcsserung 
der Spitals- und Krankenwasche bei diesetn Spitale ant die Zen  vom t. Jauncr 1899 
bis Ende December 1899 bei giinstigen Anboten eve.niuell bis Ende December 1901 
statt. Die naheren Bedingungen konnen den bei der Verhandlugsst,elie and bei der 
Intendanz des 11 Corps erliegenden Bedingnislieften entnommeu werdeu.

Im ubrigen gelten fiir diese hicherstellung ganz dieselben Bestiminungen, 
w ie sie mit der von bieraus unter Nr. 5228 vom 23. August 1. J. erlassenen Kund- 
machung betreffend die allgemeine Sicherstellung der Verkóstigung und wiiseherei- 
nigung bei den Sanitatsanstalten des Corpsbereiches bekannt gemacht werden.

Vorerwahnte Kundmachung wurde allerorts affichiert und erscheint auch 
unter Nr. 199 der Gazeta Lwowska und Nr. 198 der Czernowitzer Zeitung yollinhalt- 
lich yerlautbart.

Lemberg, am  11. October 1898.
Von der Intendanz des k. u n d  k. 11 Corps.

mm
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr,, 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i b runetek , małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1’20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje , trądz ik i, pierzchnienia 
i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki espowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

X
X
X
X

X
X
X

usuw a p ieg i i  żółto - b ru n atne p lam y  z tw arzy .
Cena 60  centów.

m  1H M T 0W 1C Z
poleca w skl-paeh własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica H iii ' ka 11; w K rak o w ie  Sukiennice 20; w P r z e ­
m y ś lu  Franciszkunska 2 4 ;  w ( iaem low cae lr  Rynek 2.

O g ł o  « n  i  «
do wszystkich dzienników i pism  fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatw ia  
szybko » pewnie pod najkorzystniejszym i warunkam i ekspedycya anonsów 
B ud  lfa  M osse; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i gu­

stownych igloseeń, jd ko te i ta ry fy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W i e d e ń ,  I „  S e l l e r s t & t t e

P ra g a , G raben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Ham burg, Kolonia. 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryuberg ia ,  Stuttgart, Zurych!

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskó łczym  szlak iem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1 20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —-50
2. Je łe n a  powieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej » —*30

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. października 1898.

P rzy ja zd y  i  odjazdy p ociągów  p od ane są p od łu g  zegara  
średn io-europejsk iego).

godzina P o c ią g  p r z y c h ó d d  do L w o w a :Pociąg

osobowy

pospiesz.

,ioi.i'»wy 
j. ęlflSZ. 

>

osobowy

6-45 z lekan (Suczawy, Husiatyua, Kałnsza)
7'30 z Zimuej Wody od 8. maja do U . września włącznie.
7'4u z Janowa
7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzoc Podzamcze 
7 55 ze Sokala i Kawy ruskiej
8-05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chy.owa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborcz (P-isztu)

Ghyrows przez Przemyśl 
10'35 z Ickan (Suczawy).
IU'45 z Jarosławia, Lubaczowa 

1'0X 7. Janowa
1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Ohabówki i Now. Sącza 

przez Tarnów, Rzeszo ■ lub Przeinysi 
1'4U ze Skolego, S try ja , K ałusza, Ohyrowa. 
i '5 0  z Ozerniowiec, Buzaresztu, Jass, U uńatyna, Kałusza 
2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyczy ee, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze 
2'30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyż-j ne dworzec główny
h 00 z Podwotoczysk (Ki owa, Odessy) Grzyinatowa, Kozoiyy, Brodów aa

dworzec Podzamcze 
5'25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej ua dworzec główny
5'40 z Ickan, Suczawy. Berhometu, S retu, Kozowy. Podwyeociaz ‘
h 55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

z Podwołoezysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Ohahó y. 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Saorb >: » p ziz 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa pizez Jar-.sław ; z Jasła, ozrosua, Sanoka 
Al. Laborcz ( Pesztu) pi z-? Przemyśl, 

z K łakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) W ieliczki, 
Lubaczowa przez Jarosław , Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza. Mezó-Laborz przez Przemyk . 

z Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Br dów, Kooyez/niec na P» l<. a. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kimoolunga Gusiatyua, Poi -  

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
•/ Łftwofzusgo (P«sv.n> Ohyrowa, Borysławia, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Fociąg odchodzi ze Lw owa.
pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworo głów 

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suczawy
„ 6‘15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po li.
„ 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Berlina), Rozwadowa, N a d p a l a .

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław , 
osobowy 8'45 do Janowa

„ 8-60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Taraów
„ y i 5  do Skolego, K.ałusza, Borysławia, Chyiowa
,  9'35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopj,czyuce, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa z dworca głównego 
,  9'53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9'6o do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10'55 do Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowiee, Suczawy
a I2 '50 do Janowa od 1 lipea do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1‘55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego.
„ 2'08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odossy, Brodów z dworca Podzajijze

pospiesz. 2'40 do Ickan, Pod wysoki ego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se­
retu (Jass. Bukaresztu)

,  'ż 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaezowa przez J > ro- 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów iub Tarnów 

osobowy 3'CO do Stryja, Skolego, Ohyrowa
.  4 55 do Jaiosławi*, Sambora przez Przemyśl.

Noe

osobowy

No
osobowy

»
pOHjiififlY.

1
3-04
3'30
5-Jl)

osobowy 6 1 "

jj€8piee£. 8-45

osobowy 9-10

pospios?, 
n

9-39 
4 '45

a
OFHbo^y

u

9 55 
10^0 
2-15

■ 10

6 2 0
6 30 
Ó'.0

6'55
7-00
7'10
Olu
7 44

10-05

10'40

: i - o( 

,l-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laboccz (P-sztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemy.-,, l-sła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Ickau Radr«ien, Kimpuluag, Sucnawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroołat.ia, Berlina) Kezó-Ga 

bur,-z (Pesztu/ 
do Tarnopola z dworea 'głównego
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do ,-iokala, Rawy rusKie) 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
d > Iekar. (Jass, Gałaczu) Husiatyi o, Kałusza, Szep.rowiec Nowo-

sstlK  y , .luozaw y
pospiesz iW4(j ,io Krakowa (W iednia, Warszaw), Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p zez Prze uyśf) Jasła, 
Chabówki Orłowa (przez Rzeszów) Ciabówki, Orłowa (p rz iź  
Tarnów) Rozwadowa

-obow* : ) oi do Podwołoezysk i Brodów, Kopyczyńia, tluaiatyna z dwoi z a -
wuego

ieo «aiu i, dworca Podzamcze

O W A G A : Ozcu Srodkowo-europęjski różni s ij od czasu lwowskiego o 36 m i­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-e/.'opejskim —  12 godzinie 36 cnnut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do T5.9 ' i i o  odznaczone są podkr-^ietnem  
liczb minutowych i objęte są t ł a a t e i u i  ran. kami. — B  iro inform acyjne c. k. ko­
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  m H ot, 1 nperial, udziela wyjaśnień  
w sprawach kolejowych, sprzedaje w szelkicrof odzaju busty  ja z d "  • rozkłady ja zd y  
W formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na (Jazetę Narodową, jako na źródła, skąd infur uioye 
s**’oje zaczerpnęli. Takie powoływali e się bowiem wpływa na ro/s/.erzenie o-j-tszeń 
Gazety Narodowej.

{ L A A UaaaaaL polecają swój specyalny
• I l w ±m% D ‘aCOCIl Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh djmowych. Sarbohneum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo ftrossa pokrywania dachów, Cement, Gips, ^apno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druuu i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F i a t  on K o s t (e |ck i. Z drukarni i litografii Pillera i ISpółki.
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